
Twórczą pracą całego narodu pomnażajmy s'ły naszej Ojczyzny 
powiększajmy nasz udział uj walce narodów o pokój!

Komunikat

Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
o waiagKonanau

narodowego planu gospodarczego
w I kwartale 1954 roku

WYNIKI WYKONANIA NA 
RODOWEGO PLANU gospo­
darczego NA ROK 1954 w 
PRZEMYŚLE, ROLNICTWIE, 
TRANSPORCIE I OBROCIE 
towarowym w i kwar­
tale 1954 R. PRZEDSTAWIA 
JĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO:

I Wykonanie planu 
pr^ukc.i przemysłowej
Przemysł socjalistyczny wy­

konał plan produkcji globalnej

na I kwartał 1954 r. według 
wartości w cenach niezmien­
nych ogółem w 102,5 proc. W 
porównaniu z I kwartałem 1953 
r. produkcja globalna wzrosła 
o około 15 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło­
we, podległe poszczególnym mi 
nisterstwom wykonały plan 
globalnej produkcji przemysło 
wej, jak następuje:

Procent wykonania planu

Cena 20 or

ELKOPOISM
Rok X Wyd AB Poznań, wtorek 27 IV 1954 r. Nr 99 (31551

na 1 kwartał
Hutnictwa 103
Górnictwa JO?
Energetyki 101
Przemysłu Maszynowego 107
Przemysłu Chemicznego 103
Przemysłu Materiałów Budowl. 105
Przemysłu Drzewnego

iczego 09,6
Przemysłu Lekkiego 102
Przemysłu Rolnego i Spożywczego 103
Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 97
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła . 101

W I kwartale 1954 r. przekro­
czono plan produkcji stali, wyro­
bów walcowanych, rud żelaza 
rud cynkowo-olowianych, rud mie 
dzi, gazu ziemnego, soli, energu 
elektrycznej, obrabiarek do metali 
i drzewa, maszyn włókienniczych, 
akumulatorów, parowozów no*-- 
malno-torowych, samochodów o- 
sobowych, traktorów, azotniaku, 
supcrfosfatu mineralnego, super- 
tomasyny, elektrod węglowycn, 
barwników, wyrobów z tworzyw 
sztucznych, przędzy sztucznego 
jedwabiu, włókna ciętego, wyro­
bów gumowych i wielu innych wy 
rohów przemysłowych.

Przekroczono również plan pro­
dukcji wielu artykułów konsum- 
cyjnych, np. masła, mleka, serów, 
ryb wędzonych, pieczywa cukier­
niczego, oleju surowego, piwa, wi 
na, cukierków i czekolady, pap e- 
rosów, tkanin bawełnianych i jed­
wabnych, obuwia skórzanego i gu 
mowego, pończoch damskich, od­
biorników radiowych, motocykli, 
szkła stołowego i galanteryjnego, 
porcelany stołowej i wielu innych 
towarów.

Niektóre ministerstwa nie wyko 
nały jednak w pełni planu pro­
dukcji szeregu wyrobów. W szcze­
gólności Ministerstwo Hutnictwa 
nie wykonało w pełni planu pro 
dukcji niektórych metali nieżelaz­
nych, Ministerstwo Górnictwa — 
węgla kamiennego i ropy nafto­
wej, Ministerstwo Przemysłu Ma-

szynowego — snopowiązałek cią­
gnikowych typu WC 1, niektórych 
rodzajów obrabiarek, jak tokarki 

(Ciąg dalszy na str 2)

VII "
WMtelG POKOJU

Kolarze radzieccy
w WarszaAie

Reprezentacja kolarska ZSRR na 
VII Wyścig Pokoju ..Trybuny Lu- 
du“ ..Neues Cłeutschland" l Ru- 
deho Prava“ przybyła w sobotę 24 
bm samolotem do Warszawy

W skład drużyny radzieckiej 
Wchodzą następujący kolarze: 
Klewcow Wierszynin Matwiejów 
Nlemytow Cziżtkow 1 Krtuczkow

Kierownikiem jest Zachawin 
trenerem — Szelesznlew mecha­
nikiem — Jurków a masażysta — 
Mielgunow

Cziżikow Nlemytow Krluczkow 
Klewcow oraz Wierszynin sa człon 
kami zespołu CDSA który w roku 
Ubiegłym zwyciężył w wieloeta­
powym wyścigu Moskwa — Char­
ków — Kijów — Mińsk — Mo­
skwa 2.573 'km

KOI.ARZE INDII 
W WARSZAWIE

W sobotę w godzinach wieczor­
nych przybyły również do War- 
szawy ekipy kolarskie Norwegii 1 
Polonii Francuskiej

W godzinach wieczornych 24 bm 
przybyła do Warszawy reprezen­
tacja kolarska Indii na VII Wyścig 
Pokoju

* ♦ •
I^omltet organizacyjny wyścigu 

ustalił że zwycięzca każdego 
etapu będzie dekorowany na stadio 
nie wieńcem Dekoracja odbvwać 
się będzie na specjalnym oodium 
natychmiast do przybyciu czołów. 
ki na stadion W czasie dekoro­
wania zwycięzcy -odegrany zosta 
nie hejnał wvścigu po czym przy 
dźwiękach marsza Wvścig poko 
1U" zwvoięzca przejedzłe rundę 
honorową

18 PARTIA MECZU BOTWINNlK 
— SMYSLOW ODŁOŻONA

24 bm w Moskwie rozgrywano 
13 oartię meczu szachowego o mi- 
strzostwo świata między arcymi- 
strzami Botwinnikiem 1 Smy- 
slowem

Partia została odłożona w bardzo 
zawiłej pozycji Botwinnik ma 2 
piony przewagi, ale Smysłow ma 
szanse na remis. Dogrywka na­
stąpi 25 bm.

IV sesja Sejmu PRL zakończyła obrady
Uchwalenie budżetu państwa na rok t954

24 bm. odbyło się drugie posiedzenie IV sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na obrady przybyli: Pierwszy Sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, członkowie Rady Państwa z Przewod­
niczącym Rady Państwa Aleksandrem Zawadzkim, 
członkowie rządu z Prezesem Rady Ministrów Józe­
fem Cyrankiewiczem na czele.

stał porządek dzienny, który 
obejmuje:

Po otwarciu obrad przez 
marszałka Sejmu Jana Dem­
bowskiego zatwierdzony zo-

Z^ały nasz kraj żyje przygotowaniami do radosnego 
Święta 1 Maja. W fabrykach, hutach, kopalniach 

robotnicy podejmują i wykonują tysiące zobowiązań
produkcyjnych.

Również wieś polska włączyła się do Czynu Pier­
wszomajowego, realizując uchwały II Zjazdu partii.

W WIELKOPOLSCE 2972 GROMADY I 111 596 
CHŁOPÓW PODJĘŁO CENNE ZOBOWIĄZANIA, KTÓ­
RYCH WYKONANIE PRZYCZYNIA SIĘ DO SPRAW­
NEGO PRZEBIEGU SIEWÓW WIOSENNYCH I ZNA­
CZNEGO PODWYŻSZENIA PRODUKCJI ROŚLIN­
NEJ ORAZ HODOWLANEJ.

Chłopi wielkopolscy pracą swą popierają politykę 
partii i rządu, zmierzającą do uczynienia dostatniej- 
szym naszego życia.

Niesposób wymienić wszystkich czynów, które wy­
konują chłopi walczący w codziennym trudzie o lep­
szą wydajność swych gospodarstw. Ograniczamy się 
więc do podania kilku przykładów.

Chłopi z Glińska w powiecie kościańskim dokonali 
włókowania na obszarze 75 ha, obsiali ziarnem kwa­
lifikowanym 38 ha ziemi, ukończyli siewy zamiast w 
czterech — w trzech dniach. 31 tamtejszych gospo­
darzy założyło pryzmy kompostowe, a do dnia 1 maja 
naprawi drogę na odcinku półtora kilometra.

O dwa dni skrócili prace siewne chłopi z Ligoty, po­
wiat Kępno. Ponadto oczyścili oni rów odwadniający 
długości półtora kilometra i wybielili wszystkie po­
mieszczenia gospodarcze.

Nie brak również zobowiązań indywidualnych. Jó­
zef Tyl — gospodarz na 4,5 ha z Ligoty odstawił do 
połowy kwietnia 10 bekonów ponad plan. Franciszek 
Gowarzewski z Radomierza, powiat Wolsztyn sprze­
dał państwu dwie świnie ponad plan i pozostawił na 
wychów jedną cieliczkę.

CHŁOPSKI CZYN PIERWSZOMAJOWY TRWA. 
DLA DOBRA OJCZYZNY I LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI 
LUDZI PRACY MIAST I WSI.

W chwili obecnej na wszyst­
kich obiektach budowlanych 
stolicy ponad 41 tys. robotni­
ków. techników i inżynierów, 
pracowników administracji rea­
lizuje zobowiązania 1-majowe.

* * ♦
Na zaproszenie Centralnej Ra­

dy Zw Zaw przybyła w dniu 
22 bm. do Polski 29-osobowa de­
legacja związkowców NRD i 
Niemiec zachodnich.

W czasie pobytu w Polsce go­
ście zwiedzą większe ośrodki 
przemysłowe naszego kraju. Za­
poznają się z rozwojem budów 
metwa socjalnego i kulturalne­
go.

Poważnie zaawansowane są 
już prace przy budowie wielkie­
go miasteczka akademickiego w 
Krakowie W nowym osiedlu, w 
którym zamieszka w przyszłości 
ponad 4 tys słuchaczy wyższych 
uczelni specjalny budynek prze­
znaczony zostanie na dom kul­
tury. gdzie mieścić się będzie 
także kino i teatr.

Na okres od maja do wrześ­
nia, kiedy zapotrzebowanie na 
piwo jest znacznie większe niż 
w pozostałych miesiącach roku, 
nasze browary mają wyprodu­
kować i dostarczyć na rynek 
około 273 min. litrów piwa. Bę­
dzie to więc o około 21 min. 
litrów wiecej niż w tym sa­
mym okresie roku ub.

$

dalszy ciąg dyskusji 
głosowanie nad projek­

tem ustawy budżetowej na 
rok 1954 i sprawozdaniem 
Rady Ministrów z wykonania 
budżetu państwa za rok 1952.
Q Sprawozdanie Komisji 

Spraw Ustawodawczych
o dekretach:
a) z dnia 30 grudrfla 1953 r. 

o zmianie prawa o nota­
riacie,

b) z dnia 30 grudnia 1953 r. 
o zmianie niektórych prze 
pisów postępowania w 
sprawach cywilnych,

c) z dnia 30 grudnia 1953 r. 
o zmianie dekretu o usta­
laniu treści sporządzonych 
za granicą aktów stanu 
cywilnego (metryk) oby­
wateli polskich,

d) z dnia 24 lutego 1954 r. 
o zakładowych komisjach 
rozjemczych,

e) z dnia 18 marca 1954 roku 
o zmianie właściwości w 
zakresie weryfikacji praw 
emerytalnych,

f) z dnia 9 kwietnia 1954 r. 
o zmianie dekretu z dnia 
21 września 1950 roku o 
państwowej inspekcji han 
dlowej.

Q Sprawozdanie Komisji 
Spraw Ustawodawczych 

o dekrecie z dnia 21 kwietnia
1954 roku o niektórych pra­
wach i obowiązkach pracow­
ników kolejowych.

W dyskusji nad budżetem na 
rok 1954 i sprawozdaniem z

(Ciąg dalszy na str. 2)

Piezes
Rady Ministrów 
przyjął
ambasadora ZSRR 
w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 24 bm. ambasadora nad­
zwyczajnego i pełnomocnego 
ZSRR w Polsce Nikołaj a* Mi- 
chajłowa.

Zaciekłe walkń
w Dian Bien-fu

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse donosi Z 

Hanoi, że w twierdzy Dien Bien-fu 
trwają zaciekle walki. Ataki od­
działów francuskiej piechoty mor­
skiej na zdobyty w czwartek fort 
w północno-zachodniej części 
twierdzy zostały odparte. Strzelcy 
piechoty morskiej ponieśli ciężkie 
straty.

Dowódca oddziałów francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w Diesn 
Bien-fu generał de Castr!es dy­
sponuje obecnie zapasami amuni­
cji zaledwie na trzy dni. Zażądał 
on drogą radiową dalszych zrzu­
tów broni i amunicji. Jednakże 
zrzuty te są bardzo utrudnione, 
ponieważ wojska ludowe zajęły już 
dwie trzecie powierzchni twier­
dzy Dien Bien-fu. Posterunki 
wojsk ludowych znajdują się w 
Odległości zaledwie 550 metrów od 
siedziby dowództwa francuskiego.

Eden i Bidaull
usiłowali hamować
zapędy Dullesa
w Genswie

~^YŻ (PAP)
E montując ostatnie paryskie 

rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych USA Francji i Anglii 
oraz rozpoczynające się w ponie­
działek obrady konferencji ge­
newskiej większość dzienników 
francuskich podkreśla, że między 
trzema mocarstwami zachodnimi 
nie ma Jednomyślności. . _..

Znana publicystka Tabouts 
podkreśla na łamach ,.Informa­
tion" że między trzema ministra­
mi mocarstw zachodnich panują 
poważne różnice poglądów. , Wstę­
pne rozmowy. przeprowadzone 
między trzema ministrami — pisze 
Tabouis — wykazały że w spra­
wie pokoju w iridochinach. USA 
mają projekty których nJe po­
dzielana Anglia < Francja Nie o- 
siągnięto dotychczas żadnego po­
rozumienia w eirawie wspólnej 
deklaracji".

Oświadczenie
ministra Moi@t©w«

po przybyciu do Genewy
GENEWA (PAP)
Dnia 24 bm. w godzinach 

popołudniowych przybyła do 
Genewy delegacja radziecka 
z ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotowem 
na czele.

Na lotnisku w Genewie mi­
nister W. M. Mołotow złożył 
następujące oświadczenie:

„Dnia 26 kwietnia ma się 
rozpocząć genewska konferen­
cja ministrów spraw zagra­
nicznych. Na konferencji tej 
rozpatrywany będzie problem 
koreański oraz sprawa przy­
wrócenia pokoju w Indochi- 
nach.

Nie można nie podkreślić 
tego ważnego faktu, że po raz 
pierwszy w ciągu ostatnich 
lat w międzynarodowej kon­
ferencji wezmą udział przed­
stawiciele wszystkich wiel 
kich mocarstw: Francji. Wiel­
kiej Brytanii. Stanów Zjed­
noczonych. Chińskiej Republi­
ki Ludowej i Związku Ra­
dzieckiego

Cel. jaki stawia sobie Jel? 
gacja radziecka na konferen­
cji. polega na tym aby jak 
najbardziej przyczynić się go 
utworzenia w. sposób pokojo­
wy zjednoczonej, niepodległej 
i demokratycznej Korei co 
odpowiada interesom utrwale­
nia pokoju ną Dalekim 
Wschodzie i na całym świę­
cie

Jednocześnie delegacja
ZSRR uważa za niezwykle 
ważne zadanie konferencji

genewskiej jak najszybsze 
przywrócenie pokoju w Indo- 
chinach przy zapewnieniu 
wolności i praw narodowych 
narodom Indochin.

Konferencja genewska po­
winna być przepojona dąże­
niem do zmniejszenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych oraz do umocnie­
nia pokoju powszechnego. 
Wówczas osiągnie ona pozy­
tywne wyniki.

Niech mi wolno będzie 
przekazać w imieniu delega­
cji radzieckiej szczególnie ser­
deczne pozdrowienia dla 
mieszkańców Genewy i oby­
wateli Szwajcarii".

GENEWA (PAP)
W sobotę w godzinach po­

południowych do Genewy 
przybyła samolotem delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
z ministrem spraw zagranicz­
nych Czou En-laicm na cze­
le.

Oczekującym na lotnisku 
dziennikarzom, jeden z człon­
ków delegacji chińskiej wrę­
czył pisemne oświadczenie mi­
nistra Czou En-laia. w którym 
stwierdza się, że delegacja 
Chińskiej Republiki Ludowej 
przystępujedo obrad z całą 
szczerością i wierzy, że wspól­
ne wysiłki wszystkich uczest­
ników konferencji i ich wspól­
ne pragnienie utrwalenia po­
koju umożliwią rozwiązanie 
problemów azjatyckich.



Komunikat
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego
i wykonaniu narodowego planu gospodarczego

w I kwartale 1954 roku
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nswolwerówki,-’ maszyn wirują­
cych, wagonów- osobowych, samo­
chodów ,,Stąr“, rowerów, sprzętu 
instalacyjnego, Ministerstwo Prze 
niysłu Chemicznego kwasu siar 
kowego, sody i niektórych nawo­
zów sztucznych. Ministerstwo 
Przemyślu Materiałów Budowla 
nych — cementu i cegły, Minister­
stwo Przemysłu Lekkiego — tka­
nin wełnianych, Ministerstwo 
Przemysłu Męsnego •' Mleczar­
skiego ■— mięsa. Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosł u 
— maszyn i narzędzi rolniczych 
jak brony i kieraty, wozów g > 
spodarskich, narzędzi gospódar 
skich oraz artykułów użvtku do-, 
mowego, a zwłaszcza lodówek i 
froterek.

Do niewykonania planu .produk 
C'i .niektórych wyrobów, zwłasz­
cza w przemyśle ciężkim, przy­

II Rolnictwo
Gespodarstwa indywidualne,

spółdzielnie produkcyjne i pań 
stwowe gospodarstwa rolne przy 
siąpiły do wiosennej akcji si? 
wnej 1954 r. lepiej wyposażeń 
w środki produkcji niz w 1953 r

Pian remontów ciągników v. 
p a ii s t wowych oś rodka eh n i a s z y n o 
wych został wykonany w 1<X' 
proc., plan, remontów siewników 
pługów, kulty walorów został prze 
kroczony. Państwowe ośrodki ma 
szynowe nie wykonały ■ jednak u 
pełni planu remontów siewników 
nawozowych i aparatury ochrony 
roślin. Państwowe gospodarstwu) 
rolne wykonały piany remontów 
ciągników w 101 proc. Pian rc 
tnontu siewników zbożowych i na 
wozowych wykonano z nadwyżką. 
Przekroczyły również plan remon 
tów maszyn rolniczych gminne 
ośrodki maszynowe.

W’ I kwartale 1954 r. rolnlc!w-> 
otrzymało znaczne ilości ciągu 
ków oraz nowoczesnych maszyn i 
sprzc i rolniczego. ♦Poważnie 
zwiększyły się także dostawy dla 
potrzeb indywidualnych gospo­
darstw chłopskich. Liczba siewni 
ków sprzedanych przez CRS dla 
gospodarstw chłopskich zwiększy­
ła się w I kwartale 1954 r. około 
8.5-kro nic w porównaniu z odoo- 
wednitn okresem 1953 r., pługów 
o 25 proc., parntków o 76 proc., 
obsypników o 23 proc.

Liczba ciągników' w państwo­
wych ośrodkach maszynowych, 
według stanu na 31. 11! 1954 r.,
wzrosła o 18 proc, w porównaniu 
z odpowiednim okresem 1953 r 
Pomimo pewnego usprawnieni 
pracy państwowych ośrodków ma 
szyno wych w niektórych ośrod 
kach w toku robót polowych ci.t 
gniki i maszyny rolnicze nie były 
w należytej mierze wykorzystane, 
glówm e wskutek opóźnień w ter 
minach zawarcia umów ze spół­
dzielniami i gospodarstwami 
chłopskimi.

W 1 kwartale 19-54 r. przeszkolo 
no dla potrzeb państwowych o- 
środków maszynowych ok. 5,3 tys. 
traktorzystów, kombajnerów i in-x 
nych specjalistów mechanizacji 
rolnictwa.

Dostawy nawozów sztucznym 
na tegoroczną wiosenną akcję sie­
wną osiągnęły poziom o około 7 
proc, wyższy niż w odpowiednim 
okresie 1953 r. przy czym terminy 
dostaw były lepiej przestrzegane 
niż w r. ub. Równocześnie jednak 
występowały nadal niedociągnię­
cia w' rozprowadzaniu nawozów 
sztucznych, polegające na ich nie 
równomiernym podziale dla po 
szczególnych rejonów kraju.

Ilość kwalifikowanego ziarnu 
siewnego zbóż dostarczona go­
spodarstwom chłopskim w I 
kwartale 1954 r. była znacz­
nie wyższa niż w odpowiednim 
okresie 1953 r.

Plan kontraktacji na rok go­
spodarczy 1953/1954 według sta 
nu na 10. 4. 1954 r. został wy­
konany w 101 proc. Powierz­
chnia zakontraktowana w gru­
pie upraw nasiennych wynio­
sła 109 tys. ha. co stanowi 107 
proc, planu, a w grupie upraw 
przemysłowych — 939 tys. ha. 
co stanowo 100 proc.‘planu. Nie 
wykonano jednak planu kon­
traktacji lnu i konopi.

W I kwartale 1954 r. nastąpił 
dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej w rolnictwie. Po 
wstało 685 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. Ogólna liczba

Liban odrzucił
„pomoc" amerykańską

MOSKWM (PAP)
Agencja TASS donosi:
Prasa libańska stwierdza, że 

dnia 22 bm. prezydent Libanu 
odbył rozmowę z premierem 
rządu libańskiego i charge 
d‘affaires USA w Libanie w 
czasie której poinformował 
przedstawiciela Stanów Zjedno­
czonych, ii rząd llbań-ki odrzu­
ca propozycje amerykańsk o w 
sprawie „pomocy11 gospodai 
czej.

czynił się głównie brak odpo­
wiedniego przygotowania przemy­
słu do pracy w warunkach zimo­
wych, na co wpłynęło również 
niedostateczne zainteresowanie 
tym zagadnieniem ze strony kie­
rownictw ministerstw.

Przy pewnej poprawie jakości 
wyrobów, osiągniętej przez prze­
mysł lekki i spożywczy w niektó­
rych przedsiębiorstwach, nie wy­
konano w pełni zadań w tym za­
kresie, zwłaszcza w przemyśle 
wełnianym, odzieżowym, obuwni­
czym oraz w niektórych gałęziach 
przemysłu spożywczego, jak w 
przemyśle cukierniczym i owoco- 
wo-warzywniczym.

Plan wydajności pracy na ł 
kwartał ,1954 r. został wykonany 
w całym przemyśle w 102 proc’, 
przy wzroście wydajność' o 10 
nroc w porównaniu z ! kwarta­
łem 1953 r.

i

spółdzielni produkcyjnych wzro 
•la o 9 proc, w porównaniu ze 
tanem na koniec 1953 r., a o 
4 proc, w porównaniu ze sta­
rem na koniec I kwartału 
953 r.

III Transport
W I kwartale 1954 r. przewo­

zy ładunków na kolejach nor­
malnotorowych wzrosły o 5 
proc, w porównaniu z I kwar­
tałem 1953 r., w Państwowej 
Komunikacji Samochodowej — 
o 26 proc*

W pracy transportu kolejo­
wego wystąpiły jednak poważ­
ne niedociągnięcia wskutek nie 
przygotowania kolei do pracy 
w warunkach silnych mrozów 
W związku z tym, zarówno 
w ruchu towarowym jak i oso­
bowym, wystąpiły znaczne 
opóźnienia w ruchu pociągów.

IV Obrót towarowy
W I kwartale 1954 r. obroty 

uspołecznionego handlu detaliczne 
go łącznie z żywieniem zbioro­
wym w cenach porównywalnych 
wzrosły o 15 proc, w porównaniu 
z 1 kwartałem 1953 r

W I kwartale 1954 r. zaopatrze­
nie ludności w mięso i przetwoiy 
wzrosło o 4 proc w porównaniu 
z I kwartałem 1953 r., w tłuszcze 
zwierzęce o 11 proc., tłuszcze roś­
linne o 9 proc., cukier o 9 prąc., 
pieczywo o 5 proc., masło o 9 
proc., kasze i płatki o 13 proc., 
wina i miody o 11 proc., papiero­
sy o 4 proc.

Tu rozstrzyga sie nasz bój..."
ajpierw przez wiele dni komisje sej­
mowe i wojewódzkie zespoły posel­

skie, a następnie — w ub. piątek i sobotę 
— Sejm w pełnym składzie obradował 
wraz z rządem nad projektem budżetu 
państwowego na rok 1954. W sobotę pro­
jekt ten — po uwzględnieniu zmian i po­
prawek zgłoszonych prze® posłów — zo­
stał jednomyślnie uchwalony i stał się 
obowiązującą ustawą. Mówi nam ona 
szczegółowo, jakimi środkami finansowy­
mi państwo nasze będzie w roku bieżą­
cym rozporządzało, skąd wpłyną dochody 
i na jakie cele pójdą wydatki. W długich 
kolumnach liczb budżetowych odczytuje­
my jak w księdze, ku czemu zmierza po­
lityka gospodarcza, kulturalna i socjalna 
Eolski Ludowej, komu służy nasze ludo­
wo-demokratyczne państwo.

Budżet na rok 1954 jest pierwszym bud­
żetem po II Zjeidzie partii. II Zjazd, jak 
wszyscy pamiętamy, postawił przed pań­
stwem i całym narodem jako ceł główny: 
szybsze podniesienie stopy życiowej ludzi 
pracy w mieście i na wsi, a mianowicie 
zwiększenie w ciągu dwóch lat — real­
nych płac pracowniczych o 15—20 proe. 
i o tyleż samo dochodów chłopskich.

Oudżet uchwalony przez Sejm, stwa- 
rza realną podstawę finansową wy­

konania tego doniosłego i trudnego zada­
nia.

Dlaczego?
Dlatego, że w porównaniu z rokiem n- 

biegłym znacznie zwiększono nakłady pie­
niężne na te dziedziny gospodarki, które 
w obecnym okresie decydują o szybszym 
podniesieniu stopy życiowej społeczeń­
stwa,

A więc przede wszystkim rolnictwo.
Gdy w porównaniu z r. 1953 ogólny 

wzrost wydatków na gospodarkę narodo­
wą wyraża się liczbą 3,3 proe. — to wy­
datki bieżące i inwestycyjne na rolnictwo 
zwiększone zostały o 38,2 proc. Niezależ­
nie od wydatków budżetowych, przezna­
czono na finansowanie rolnictwa w trybie 
kredytów bankowych sumy o przeszło 71 
proc, wyższe niż w roku ub.

Obok rolnictwa silny akcent w budżecie 
położono na przemysł konsumcyjny. Wy­
raża się to w tym. że przy zabezpieczeniu

wzrostu przemysłu ciężkiego — znacznie 
zwiększono nakłady na rozwój tego prze­
mysłu, który produkuje artykuły środków 
spożycia (fabryki włókiennicze, fabryki 
obuwia, zakłady mleczarskie, mięsne, ryb­
ne itp.).

Podobnie rzecz się przedstawia, gdy zaj­
rzymy do tych działów budżetu, które mó­
wią o ochronie zdrowia, świadczeniach 
socjalnych czy budownictwie mieszkanio­
wym. Dla przykładu podajemy, że na ka­
pitalne ' remonty budynków mieszkalnych 
przeznaczono ponad 835 milionów zł — o 
5G,6 proc, więcej niż w r. ub„ dzięki czemu 
wyremontowanych będzie ponad 711 tys. 
izb (o 35,8 proc, więcej niż w r. ub.) — 
te nowych izb mieszkalnych będzie odda­
nych do użytku blisko 158 tys. (prawie o 
17 proc, więcej niż w r. ub.).

r|''e przykładowe tylko — spośród widu 
innych — przytoczone liczby świad­

czą, że budżet państwowy na r. 1954 czyni 
realnymi i wykonalnymi nowe zadania 
obecnego okresu: szybsze podniesienie do­
brobytu milionowych mas naszego naro­
du przez rozwój rolnictwa, przez inten­
sywną rozbudowę przemysłu konsumcyj- 
nego, przez dalszy rozwój wszelkich urzą­
dzeń socjalno-bytowych.

Gdy będziemy wydajnie i oszczędnie 
pracowali, nie zaprzepaszczając ani jednej 
złotówki, nie pozwalając na niszczenie ani 
jednego metra czy kilograma surowca, nie 
dopuszczając do haniebnego nieraz mar­
notrawstwa i brakoróbstwa — więcej, o 
wiele więcej będzie tak nam potrzebnych 
artykułów przemysłowych, żywności, mie­
szkań. Zrealizowany będzie z nadwyżką 
budżet naszego państwa i wydatnie pod­
niesie się nasz dobrobyt.

Ta prawda, choć stara, ale ciągie ży­
wa przewijała się złotą nicią w ciągu dwu­
dniowych obrad Sejmu. Kilkakrotnie pod­
kreślił ją mocno w oświadczeniu rządo­
wym Prezes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz. Spiął nią jak klamrą swój refe­
rat, minister finansów Tadeusz Dietrich. 
Wracali do niej w dyskusji posłowie, 
tkwiący głęboko w życiu społecznym i go­
spodarczym, znający dobrze z doświad­
czeń w terenie, jak bardzo można pomna­
żać bogactwo ogólnonarodowe.

Mówił w Sejmie premier Cyrankiewicz:

„...Jakże często Jeszcze ci sami, którzy 
chcieliby dla siebie poprawy bytu, równo­
cześnie gospodarując i pracując rozrzut­
nie, nie dbając o koszty, odbierają sobie 
i innym te złotówki, które mogłyby zwięk­
szać stopę życiową mas pracujących, i rzu­
cają te złotówki w błoto swego marno­
trawstwa, niegospodarności i nieporadno­
ści."

Ą objawów marnotrawstwa dobra spo- 
łecznego ciągle jeszcze nie brak w 

naszym życiu — i liczne tego przykłady
przytaczali w dyskusji posłowie.

Ot, niewielkie Zakłady Przetieórstwa O- 
woeowo-Warzywniczego w Pudliszkach do­
puściły do zepsucia się 16 ton koncentratu 
pomidorowego wartości 166 tys. zł. Na ta­
ką sumę ograbili społeczeństwo — 
a słowo to jest, sądzę, odpowiednie — 
kierownicy i pracownicy przetwórni w 
Pudliszkach.

Przykładów, sądzę, nie trzeba mnożyć. 
Każdy z nas z własnej obserwacji (a wie­
lu z nas i z własnej praktyki) wie, ile do­
bra ogólnonarodowego można przysporzyć 
tępiąc skutecznie marnotrawstwo i bra- 
koróbstwo, bezduszność i egoizm — pod­
nosząc jakość naszej pracy i obniżając 
koszty własne produkcji.

Dość powiedzieć, że w r. 1953, mimo żc 
zadanie obniżki kosztów własnych wyko­
nano lepiej, niż w latach poprzednich — 
nie wpłynęła do skarbu państwa z powo­
du różnych zaniedbań w’ tym zakresie 
suma 1 miliarda' 200 mil. zł.

Naród nasz jest narodem pracowitym i 
utalentowanym. Pokazaliśmy wielokrot­
nie — a zwłaszcza w warunkach ustroju 
ludowego — że potrafimy dawać sobie ra­
dę z trudnościami, że szybkę umiemy o- 
panować nowe dziedziny gospodarki i tech­
niki, że, stać nas na wytwarzanie produk­
tów naj yyższej jakości, cenionych zagra­
nicą — «d bekonów aż po statki morskie 
i obrabiarki.

Będziemy z każdym miesiącem gospodar 
niej, umiejętniej i oszczędniej urządzali 
nasz wspólny dom — Polskę Ludową, ab\ 
coraz lepiej żyło się nam wszystkim, lu 
dziom pracy, obywatelom Rzeczypospoli­
tej.

H. K.

N
U

Wzrosła znacznie ilość sprzeda­
nych artykułów przemysłowych, 
np, tkaniu bawełnianych, o 13 
proc, w porównaniu z I kwarta­
łem 1953 r., tkanin wełnianych o 
5 proc., tkanin jedwabnych o 3 
proc., tkanin lnianych o 6 proc., 
odzieży męskiej o 10 proc., odzie­
ży damskiej o 30 proc., obuwia 
skórzanego o 14 proc. Polepszyło 
się zaopatrzenie ludności w towa­
ry wyższego gatunku. Tak no., 
przy wzroście sprzedaży tkanin 
wełnianych ogółem o *5 proc, w 
porównaniu z 1 kwartałem 1953 r. 
zwiększyła się znacznie sprzedaż 
niektórych rodzajów tkanin wyż­
szej jakości, jak tkaniny ubranio­
we wysokogatunkowe (o 29 proc.). 
Sprzedaż kompletów mebli okle­
janych, szaf i tapczanów wzrosła 
o około 20 proc. Zwiększyła się 
znacznie sprzedaż naczyń emalio­
wanych blaszanych, wiader ocyn­
kowanych, motocykli, rowerów, 
odbiorników radiowych.

Znacznej poprawie uległo zao­
patrzenie ludności wiejskiej. Plan 
obrotów CRS został wykonany v 
106 proc., co stanowi wzrost .v 
cenach porównywalnych o ?4 
proc, w porównaniu z I kwarta­
lni 195.3 r. W szczególności po- 
prawie uległo zaopatrzenie lud 
ilości wiejskiej w odzież męską, 
obuwie, artykuły gospodarstwu! 
domowego i narzędzia gospodar­
skie. Tak np. sprzedaż' wiader 
przez aparat CRS wzrosła w 1 
kwartale 1954 r. 2-krotnie w po­
równaniu z I kwartałem 1953 r., 
naczyń emaliowanych blaszanych 
o 28 proc. Dostawy przemysłu dla 
aparatu CRS w zakresie podsta­
wowych narzędzi gospodarskich, 
a zwłaszcza osi do wozów, wideł, 
łopat, szpadli, sieker, zwiększył,- 
się kilkakrotnie w porównaniu z I 
kwartałem 1953 r.

Wzrosła również znacznie w po­
równaniu z I kwartałem 1953 r. 
sprzedaż rynkowa materiałów bu­
dowlanych dla wsi. Nastąpiła tak 
że pewna poprawa w pracy apa­
ratu handlu i zwiększyło «ię od­
działywanie handlu na przemysł 
w kierunku polepszenia jakości . 
dostosowania asortymentu do po­
trzeb konsumentów.

Prof. Zajączkowski
wyjechał do Teheranu

W tych dniach do Teheranu 
udał się prof. Ananiasz Zającz­
kowski, wybitny orientalista 
polski, członek - korespondent 
Polskiej Akademii Nauk. Prof. 

,A. Zajączkowski weźmie udział 
w uroczystościach obchodu 

11000-lecia urodzin Avicenny.

39 s'afóów iako’wiczonycH ’
w oorcie szczecińskim

Najwyższy
w historii portu

przeładunek dzienny
21 bm, u nabrzeży portu szcze­

cińskiego stanęły 34 statki z 
różnych stron świata. Przywio­
zły one i zabierały tysiące ton 
najróżnorodniejszych ładunków.

Na wszystkich nabrzeżach ani 
na chwilę nie ustawał dźwięk sy­
ren* okrętowych, gwizd parowo­
zów, zgrzyt dźwigów. W dniu 
tym, dzięki ofiarnej, szybkiej 
pracy portowcy Szczecina osią­
gnęli najwyższy w dotychczaso­
wej historii swego portu przeła­
dunek dzienny. Przeładowano 
o około 2 tys. ton towarów wię­
cej, niż 5 listopada ub. roku, kie­
dy to uzyskano najwyższy do­
tychczasowy przeładunek dzien­
ny.

Również 22 bm. szczecińscy 
portowcy uzyskali bardzo wyso­
ki przeładunek. Przypłynęło kil­
ka dalszych statków i łącznie w 
dniu tym u nabrzeży szczeciń­
skich zakotwiczonych było 39 
jednostek morskich.

Sahotażyśći-podpalacze
z kopalni „Zabrze-Wschód"

ponieśli zasłużona karę
STALINOGRÓD (PAP)

23 bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w
SŁalinogroC.zio r-ozpatrzył sprawę 
Gerharda Krzykały i Jana Wal­
czaka — robotników kopalni ,.Za- 
brze-Wschód“, którzy 27 lutego br. 
dopuścili się ■ zbrodni sabotażu 
wzniecając na jednym z pozio­
mów wydobywczych pożar. za­
grażający życiu pracujących na 
tym poziomie górników oraz ca­
łości kopalni.

Dwaj zbrodniarze — notoryczni 
bumelanci j nieroby, kierując się 
nienawiścią -do ojczyzny i wia»s- 
nych towarzyszy pracy, podpalili 
lampami karbidowymi znajdują­
cy się obok głównego chodnika 
kierunkowego magazyn w któ­
rym przechowywano wióry drze­
wne służące do uszczelniania tam 
podsadzkowych. W ciągu krótkie­
go czasu płomienie. ogarnąwszy 
cały magazyn, zaczęły wydosta­
wać się na zewnątrz, grożąc roz­
szerzeniem się pożaru na dalsze 
tereny kopalni. Kable i przewody 
elektryczne zagroż.one płomienia­
mi stwarzały groźne niebezpie­
czeństwo zwarć elektrycznych a 
tym samytn powstawania coraz to 
nowych ognisk zapalnych w ko­
palni ,

Jak wynika z zeznań oskarżo­
nych, zdawali onri sobie w pełni 
sprawę z tego na jak wielkie nie­
bezpieczeństwo narazili załogę 
góimiczą i kopalnię

I

IV sesja Sejmu PRL
zakończyła obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wykonania budżetu za rok 1952 
głos zabiera poseł Kulczyński 
(województwo wrocławskie), 
wicemarszałek Sejmu. Oma­
wia on międzynarodową sytu­
ację polityczną, jaka wytwo­
rzyła się >po konferencji ber­
lińskiej i wysunięciu przez 
Związek Radziecki propozycji 
zawarcia układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie.

Zdaniem pos. Iskrowej (wo­
jewództwo krakowskie) przed­
łożony projekt budżetu jest do­
bitnym odzwierciedleniem tro­
ski ludowego państwa o jak 
n aj wszec h s tro n n iej szy rozwój 
rolnictwa.

Pos, Noga (województwo kie 
leckie) mówi o wielkich prze­
mianach, jakie dokonały się na 
wsi kieleckiej od momentu wy­
zwolenia kraju.

Pos. Janina Balcerzak (wo­
jewództwo warszawskie) wska­
zuje na wielkie perspektywy, 
jakie w warunkach władzy lu­
dowej stają przed młodzieżą w 
wyborze kierunku nauki i przy­
szłego zawodu. Omawiając po­
zycje budżetu, przeznaczone na 
rozwój oświaty i kultury mów-

Osk Krzykała usiłował wykręt­
nymi zeznaniami przerzucić cały 
ciężar winy i odpowiedzialności 
na Walczaka Walczak przedstawi} 
sądowi szczegółowo przebieg do­
konania sabotażu i zeznaj że gdy 
pospiesznie opuszczali miejsce 
przestępstwa — Krzykała podpalił 
jeszcze spąg (spód chodnika) wo­
łając .niech się spali kopalnia'1 
oraz rzuoit kilka stempli drewnia­
nych na tor kolejki kopalnianej, 
aby jak sam powiedział swemu 
kompanowi — spowodować wyko­
lejenie się wózków z węglem.

Po przesłuchaniu oskarżonych 
przed sądem przesuną! się szereg 
świadków, w większości pracow­
ników kopalni ..Zabrze-Wschód".

Świadkowie: sztygar Maksymi­
lian Mzyk technik górniczy Ma­
rian Rybicki nadgómik Paweł 
Pigier oraz robotnicy — Jan Ka­
tara Wiesław Doński i toni wska­
zali jak katastrofalne skutki mógł 
spowodować zbrodniczy zamach 
idący po Mńii podstępnych kno­
wań wrogich Polsce ośrodków. 
Świadkowie podali też szereg 
przykładów czujności 1 odwegi z 
jaka górnicy zlikwidowali pożar 
nie dopuszczając do ofiar i chro­
niąc kopalnię przed stratami.

Sąd wydał wyrok skazujący 
Gerharda Krzykałę na karę śmier­
ci, zaś Jana Walczaka na 15 lat 
więzienia.

czyni podkreśla konieczność ce 
lowego ich wykorzystania" 
/.wraca ona uwagę, iż w wie](j 
wypadkach, wskutek niedosta­
tecznej troski ze strony tere­
nowych organów władzy, źle 
rozdysponowywane są kredyty 
na rozwój świetlic zwłaszcza*na 
wsi. Krytykuje ona również za­
opatrzenie bibliotek wiejskich 
oraz wskazuje na niedostatecz­
ną opiekę powiatowych komite­
tów kultury fizycznej nad Lu­
dowymi Zespołami Sportowy­
mi.

, Pos. Sadowski (woj. biało­
stockie) omawia potrzeby i za­
dania służby zdrowia na tere­
nie woj. białostockiego. Zda­
niem mówcy, pracownicy służ­
by zdrowia są w niewłaściwy 
sposób rozmieszczani. Wystę­
pują skupiska lekarzy w mia­
stach, natomiast na wsi otlczu- 
wa się ich brak.

Stwierdzając, iż mimo tych 
niedociągnięć stan zdrowotny 
ludności stale się poprawia 
mówca podkreśla konieczność 
budowy na terenie Białostoc­
czyzny dużego szpitala.

Pos. Jarochowska (woj. rze­
szowskie) przeciwstawia nędzy 
i upośledzeniu wsi rzeszow­
skiej w okresie międzywojen­
nym — troskę, jaką państwo 
ludowe otacza obecnie ludność 
tych terenów. Dowodem tego są 
m. in. przewidziane projektem 
budżetu poważne, kwoty na roz­
wój kultury i oświaty na tere­
nie wsi rzeszowskiej.

Pos. prof. Cebertowicz (woj. 
gdańskie) wskazuje na wielkie 
możliwości, jakie w Polsce Lu­
dowej uzyskała nauka. Na­
ukowcy coraz ściślej wiążą się 
z masami pracującymi, włącza­
jąc się w budownictwo socjali­
styczne.

Następnde poseł omawia za­
gadnienie regulacji Wisły 
wskazując, że problem ten wią- 
że się ściśle ze sprawą zwięk­
szenia produkcji energii elek­
trycznej, podniesienia rentow­
ności uprawy roli drogą me­
lioracji, zabezpieczenia tere­
nów położonych w pobliżu rzek 
przed klęską powodzi oraz u- 
sprawnienia transportu.

Pos. Pawlak zajmuje się 
' sprawami gospodarki komunal­
nej stolicy. Stwierdza on, że 
potrzebujemy więcej nowoczes­
nych szybkobieżnych tramwa 
jów, autobusów i trolejbusów. 
Pos. Pawlak stwierdza, że roz­
wój urządzeń służby zdrowia 
na terenie Warszawy jest nie­
dostateczny. Budżet na rok bie­
żący przewiduje zwiększenie 
wydatków na zdrowie. Trzeba, 
aby odpowiednie komórki Sto­
łecznej Rady Narodowej w peł­
ni wykorzystały wszystkie moż­
liwości tego budżetu.

Wobec wyczerpania listy 
mówców w dyskusji nad budże­
tem na rok bieżący i sprawo­
zdaniem Rady Ministrów z wy­
konania budżetu za rok. 19iii, 
marszałek Sejmu zarządza gło­
sowanie. Projekt budżetu pań­
stw. na rok 195Ó został jedno­
myślnie uchwalony przy długo­
trwałych oklaskach zebranych 
posłów.

Również sprawozdanie z wy­
konania budżetu za rok 1952 
zostało zatwierdzone jedno- 
myślnie.

Następnie pos. Budzyńska 
referuje sprawozdanie Komisji 
Spraw Ustawodawczych o de­
kretach: z dnia 1 grudnia 195S 
r. o zmianie prawa, o notaria­
cie, — z dnia 30 grudnia 1953 
r. o zmianie niektórych przepi­
sów postępoteania w sprawach 
cywilnych, — z dnia 30 grud­
nia 1953 r. o zmianie dekretu 
o uPnlaniti. treści sporządzo­
nych za granicą aktów stanu 
cywilnego (metryk) obywateli 
polskich, — z dnia 21f lutego 
1955 r. o zakładowych komi­
sjach rozjemczych, — z dma 
18 marca 1955 r. o zmianie 
właściwości w zakresie weryfi­
kacji praw emerytalnych oraz 
dekret z dnia 9 kwietnia 195) 

l r. o zmianie dekretu z dnia 
i 21 września 1950 r. o państwo­
we' inspekcji handlowej.

Pos. Budzyńska wnosi o za­
twierdzenie ich przez Sejm.

Sejm zreferowane dekrety 
jedno myślnie za twierdził.

Pos. Kocot referował w 
imieniu komisji Spraw Usta­
wodawczych dekret z dnia 21 
kwietnia 1954 r. o niektórych 
prawach o obowiązkach pra­
cowników kolejowych^

Sejm na wniosek pos. Koco­
ta zatwierdził jednomyślnte o-

lany dekret.
’Vobec wyczerpania porząd- 

' n ■ brad, marszałek Sejmu 
'N' • bnwski ogłosił IV sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej za zamkniętą.



Z obrad IV sesji Sejmu PRL nad projektem budżetu na rok 1954

Fragmenty sprawozdańia Komisji Budżetowej
o sprawozdaniu Rady Ministrów 

z wykonania Budżetu Państwa za rok 1952

itygtaszcnego przez posła Ludomira Stasiaka

Sprawozdanie Komisji Budżetowej
wygłeszose przez posła Oskara Lange

(Skrót)

Sprawozdanie z wykonania 
budżetu państwa za rok 195,1 
zamyka się po stronie docho­
dów kwotą 87.236.233 tys. zł, 
a po stronie wydatków kwotą 
61.314.372 tys. zł.

Fakt uzyskania znacznej nad 
wyżki budżetowej potwierdza 
nam raz jeszcze wyższość go­
spodarki socjalistycznej nad 
kapitalistyczną. Fakt ten raz 
jeszcze oddziela nieprzebytym 
murena nasze czasy od czasów 
niesławnej pamięci rządów sa­
nacyjnych, przed którymi rok­
rocznie stawał problem zaszy­
wania dziur budżetowych przy 
pomocy tragicznych łat, w po­
staci obcinania i tak więcej niż 
skromnych wydatków na oświa 
tę czy zdrowie, obcinania i tak 
głodowych uposażeń robotni­
ków 1 urzędników, w postaci 
nowych redukcji stanu zatrud­
nienia, zaciskania śruby podat ­
kowej, albo oddawania Polski 
w pacht imperialistom za cenę 
lichwiarskich pożyczek zagra­
nicznych.

Wykonanie budżetu państwa 
za r. 1952 dowodzi, że głównym 
źródłem siły gospodarczej kra­
ju, rozmachu naszego budo­
wnictwa, zwycięstw na polu 
oświaty i kultury jest ofiarna 
praca klasy robotniczej; dowo­
dzi, że od wzrostu wydajności 
pracy, od jakości naszej pro­
dukcji, od obniżki kosztów 
własnych zależy dalszy rozwój 
naszej gospodarki, zależy stałe 
podnoszenie stopy życiowej 
obywateli i siły obronnej kra­
ju.

Nasze osiągnięcia w dziedzi­
nie realizacji dochodów7 budże­
towych w r. 1952 nie mogą 
przesłonić nam braków. Szereg 
przemysłów nie wykonało pla­
nów akumulacji i nie zrealizo­
wało planowanej obniżki kosz­
tów własnych głównie wskutek 
marnotrawstwa surowca, prze­
stojów itp.

Szczególnie dziś, gdy w 
kraju naszym na wezwanie 
II Zjazdu partii cały naród 
staje do walki o podniesienie 
stopy życiowej, trzeba aby 
wszyscy uświadomili sobie te 
prawdę, że droga do naszych 
zwycięstw, do naszego dobro 
bytu wiedzie poprzez walkę 
» marnotrawstwem, brako- 
róbstwem.

Tę samą praw7dę muszą 
sobie uświadomić masy chłop

Bezcenny zabytek

Kopalnia krzemienia
sprzed około 4 tys. lat
trwale zebezpseczona

WARSZAWA (PAP) 
Kopalnia krzemienia z okre­

su neolitycznego w Krzemion­
kach Opatowskich pod Ćmielo­
wem — jeden z nielicznych a 
bajiepiej zachowanych tego ro­
dzaju zabytków w Europie, zo­
stał obecnie trwale zabezpieczo­
ny przez naszych archeologów 
specjalnymi konstrukcjami że- 
tazo-betonowymi. Ten bezcenny 
ubytek archeologiczny sprzed 
ok. 4 tysięcy lat „chroniony'1 
byt w okresie międzywojennym 
Jedynie drewnianą szopą, która 
w czasie wojny runęła. Już w 
pierwszych latach władzy ludo- 
WeJ przeprowadzono szerokie 
Prace archeologiczne w okolicy 
^bytKowej kopalni. Dop r owadzi 
ty one m. :n do odkrycia w jej 
Pobliżu osiedla rzemieślniczego, 
w którym mieszkali prehisto­
ryczni górnicy.

kopalni neolitycznej w 
rzemionkach Opatowskich ok. 
tysiące lat temu pierwotni 

Kornicy, drążąc w skałach set 
szvbów i wielokilometrowe 

o odniKi wydobywali krzemień 
masty, używany podówczas

o wyrobu siekier.

skie. Wzrost produkcji rolni­
czej — to nie tylko większa 
dochodowość wsi. ale jedno­
cześnie chłopski front walki 
o szybsze podniesienie stopy 

życiowej w kraju, o nasyce­
nie naszego rynku dobrymi 

i tanimi produktami rolnic­
twa.
Mówca zwraca również uwa­

gę, że np. Ministerstwo Rolnic­
twa nie wyczerpało w pełni 
kredytów dla POM-ów. Mini­
sterstwo PGR wykazało duże 
zaniedbania w dziedzinie inwe­
stycji socjalnych.

Szczególnie rzuca się w oczy 
niewykorzystanie przez poszczę 
golnę resorty i rady terenowe 
stosunkowo dużych sum prze­

OGÓLNY WIDOK SALI OBRAD SEJMU POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Skrót przemówienia Jerzego Morawskiego
Projekt budżetu przedłożo­

ny Sejmowi przez rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest wyrazem polityki, 
którą opracował i ustalił II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Wokół u- 
chwał tego Zjazdu skupili się 
robotnicy i chłopi pracujący, 
inteligencja, ludzie nauki, 
twórcy kultury, by w zgod.
nym, wspólnym wysiłku przy- kiego rodzaju przedmiotów 
spiesząc nasz marsz naprzód j codziennego użytku.
do dobrobytu i szczęścia na 
rodu.

II Zjazd stwierdził, żę głów 
nym zadaniem naszym jest 
osiągnięcie w ciągu najbliż­
szych 2 lat wydatnego wzro­
stu stopy życiowej ludności 
pracującej miast i wsi.

Decydującym polem naszej 
walki o iepsze życie narodu 
jest obecnie rozwój produkcji 
rolniczej. Od wzrostu pro­
dukcji rolniczej zależy w de­
cydującej mierze możność 
zwiększenia produkcji arty­
kułów powszechnego użytku,
zarA---- spożywczych, jak też
wie’u artykułów przemysło­
wych.

Podnosić produkcję rolnic­
twa — to znaczy przede wszy­
stkim pomóc chłopom gospo­
darującym indywidualnie, do­
starczającym dotąd poważną 
część potrzebnych krajowi 
płodów rolniczych.

Podnosić produkcję rolnic- 
t\ „i — to znaczy wzmacniać 
i rozwijać socjalistyczne o- 
srodki w naszym rolnictwie, 
zwiększać produkcję w na­
szych państwowych gospo­
darstwach rolnych, pomagać 
spółdzielniom produkcyjnym 
w osiąganiu cofaz wyższych 
plonów, w rozwijaniu hodow­
li. w powiększaniu ich pro­
dukcji przeznaczonej dla po­
trzeb kraju i w podnoszeniu ' socjalistycznego.

znaczonych na opiekę społecz­
ną, oświatę, i wychowanie oraz 
zdrowie, co niewątpliwie świad 
czy o tym, że sprawy te trakto­
wane były wówczas jako dru­
goplanowe. Zjawisku temu wy 
dano bezwzględną walkę.

Zamknięcie budżetowe za 
rok 1952 stanowi wierne odbi­
cie naszej pokojowej polityki 
i naszej nieustannej walki o 
coraz lepsze życie obywateli 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, o coraz bogatszą i sil­
niejszą Ojczyznę.

W imieniu Komisji Budżeto­
wej proponuję, aby Sejm za­
twierdził przedstawione przez 
Radę Ministrów sprawozdanie 
z wykonania budżetu państwa 
za rok 1952 (oklaski).

(województwo poznańskie)
spółdochodów członków 

dzielń produkcyjnych.
Równocześnie konieczne 

jest wzmożenie naszych wy­
siłków dla zwiększenia pro­
dukcji przemysłu konsumcyj- 
nego. Obok artykułów spo­
żywczych trzeba ludziom pra­
cy więcej odzieży i lepszej o- 
dzieży. więcej obuwia i lep­
szego obuwia, więcej wszel-

Wzrost wytwórczości rol­
nictwa i przemysłu konsum- 
cyjnego stworzy rosnące za­
soby produktów w ręku pań­
stwa ludowego, a przez to po­
zwoli na realizowanie kon­
sekwentnej polityki systema­
tycznego obniżania cen.

Przedłożony przez rząd bud 
żet na rok bieżący jest wkła­
dem do realizacji polityki II 
Zjazdu partii — w ramach 
tych możliwości i rezerw7, któ­
re uruchamiamy już w chwi­
li obecnej i będziemy uru­
chamiali coraz to szerzej.

Jeżeli możemy w tym bud­
żecie przeznaczyć znacznie 
większe, niż kiedykolwiek su­
my na poprawę bytu ludzi 
pracy, przewidzieć znacznie 
większe ■» niż - kiedykolwiek 
wydatki na rozwój rolnictwa 
i przemysłu konsumcyjnego, 
na cele socjalne i kulturalne 
— zawdzięczamy to bohater­
stwu pracy naszych górni­
ków i włókniarzy, osiągnię­
ciom budowniczych Huty im. 
Lenina i Kędzierzyna, wysił­
kowi naszych inżynierów i 
naukowców, świadomości o- 
t-ywatelskiej naszych chło­
pów pracujących, wywiązują­
cych się sumiennie z obo­
wiązków wobec państwa i 
wnoszących przez to swój 
wkład w dzieło uprzemysło­
wienia kraju i budownictwa

Na wstępie sprawozdania pos. ł iż społeczne znaczenie tych bud-
Lange szeroko omawia struktu 
rę dochodów i wydatków prze­
widywanych w projekcie usta­
wy budżetowej, stwierdzając m. 
in., że dochody opierają sie w 
coraz to większej mierze na do­
chodach socjalistycznych przed­
siębiorstw. Dochody z gospodar­
ki uspołecznionej łącznie z odpi­
sami na ubezpieczenia społeczne 
wynoszą obecnie 86,3 proc, cało­
ści dochodów przedłożonego pro­
jektu budżetu. Pokazuje to do­
minującą równość gospodarki 
socjalistycznej w naszym pań­
stwie, pokazuje zarazem, że ren 
towność socjalistycznych przed­
siębiorstw stanowi podstawę na 
szej gospodarki finansowej, po­
kazuje decydujące znaczenie 
walki o zwiększenie tej rentow­
ności dla rozwoju całej gospo­
darki narodowej.

Pos. Lange omawia szerzej 
budżety terenowe, podkreślając

WYSOKI SEJMIE! Rząd i 
Sejm mogą stwarzać jak naj­
lepsze warunki dla coraz wy­
dajniejszej pracy narodu, mo­
gą sprawiedliwie, jak najbar­
dziej celowo rozdzielać to, co 
naród stworzył swą pracą. A- 
le zwiększać nasz dochód na­
rodowy można tylko wysił­
kiem milionów robotników, 
chłopów, inteligencji polskiej.

Fundusze na rozwój rolnic­
twa, na rozbudowę przemysłu 
konsumcyjnego, na obniżkę 
cen, na poprawę warunków 
pracy, na cele socjalne i kul­
turalne — trzeba zdobyć, a 
zdobyć je można tylko pracą 
całego narodu — wzrostem 
wydajności pracy, zmniejsze­
niem kosztów własnych pro­
dukcji, wszechstronnie rozwi­
janą polityką oszczędnościo­
wą. Dla osiągnięcia wzrostu 
poziomu życiowego narodu 
trzeba dalszego rozwoju wszy­
stkich dziedzin produkcji prze 
myślowej.

Dlatego budżet słusznie prze 
widuje dalsze wydatki na roz­
budowę przemysłu ciężkiego 
— na dalszą budowę Huty 
im. Lenina, Kędzierzyna, na 
nowe kopalnie węgla i rud. na 
fabryki maszyn rolniczych itp. 
Większą ilość produktów mo­
żemy osiągnąć w sposób trwa­
ły. jeśli każdy człowiek pracy 
będzie wytwarzał ich więcej, 
jeśli wzrośnie wydajność pra­
cy, jeśli potrafimy coraz peł­
niej wykorzystać zdolności 
wytwórcze naszych maszyn i 
urządzeń, jeżeli będziemy co­
raz szerzej rozwijać ruch 
współzawodnictwa pracy i 
ruch racjonalizatorstwa.

Nie wolno ukrywać, że w 
wielu dziedzinach naszej go­
spodarki wiele jeszcze istnieje 
możliwości podniesienia wy-

żetów stale wzrasta
Omawiając prace komisji nad 

projektem budżetu, pos. Lange 
stwierdza, iż w pracach tych 
wzięło udział okó'o 110 posłów. 
Każdy poseł miał możność zapo­
znania się z budżetem tereno 
wym swego województwa, udzia 
łu w dyskusji nad tym budżetem 
i w formułowaniu wniosków do 
tyczących tego budżetu.

V/ toku prac komisji wysuńię- 
to szereg poprawek do budżetu 
wiele dezyderatów i uwag pod 
adresem rozmaitych resortów o- 
raz rozmaitych gałęzi naszej go­
spodarki narodowej i naszego 
życia społecznego.

W obliczu doniosłej reformy 
administracyjnej jaką jest powo 
łanie gromadzkich fad narodo­
wych, spółdzielczość wiejska bę­
dzie musiała uzupełnić i zreor­
ganizować sieć sklepów, jak rów 
nieś usprawnić transport towa­
rów.'

Przedstawiono szereg wnio­
sków budżetowych dotyczących 
rozwoju kultury fizycznej wy­
posażenia i uruchomienia no­
wych domów kultury, wydat­
ków inwestycyjnych dla teatrów.

Stwierdzając znaczny wzrost 
nakładów na remonty kapitalne 
komisja zwraca uwagę na ko­
nieczność bardziej wnikliwego 
rozdziału kredytów na poszczę 
gólne tereny. Zachodzi też po­
trzeba poprawy stanu komuni­
kacji miejskiej.

W dziedzinie pracy i zdrowia 
komisja uważa, iż należy zabez­
pieczyć zaopatrzenie punktów 
aptecznych na wsi w minimum 
lekarstw oraz spowodować wła­
ściwe rozmieszczenie tych punk­
tów. Stwierdzono też, potrzebę 
rozpatrzenia możliwości popra­

Zwiększyć wydatki budżetu paftsftwa:
W działach: 
gospodarka narodowa 
oświata i wychowanie 
szkolnictwa zawodowe 
nauka i szkolnictwo wyższe 
kultura i sztuka 
zdrowie i kultura fizyczną 
inne świadczenia socjalne 
rezerwy

Zmniejszyć wydatki budżetu2 nistracji o 4.445 iys. zł, łącznie więc zwiększyć wy­
datki budżetu państwa o kwotę 58.699 tys. zł.

_______________________________ _ Mówca przedstawia następni®
propozycje dotyczące podwyż­
szenia budżetów terenowych po­
szczególnych województw.

Po uwzględnieniu poprawek 
stwierdza pos. Lange — dochody 
budżetu wynosić będą 115.350.891 
tys. zł. wydatki — 103.480.243 tys. 
z!, a nadwyżka dochodów nad 
wydatkami — 11.870.738 tys. zł.

Wysoki Sejmie! — oświadcza 
w zakończeniu poseł - sprawo­
zdawca — przedłożona Sejmowi 
ustawa budżetowa będzie sku­
tecznym narzędziem wykonania 
wielkich zadań postawionych 
przez II Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Budżet przedłożony Wysokie­
mu Sejmowi do uchwalenia uru­
chamia środki finansowe do wal 
ki o przyspieszenie wzrostu sto­
py życiowej mas pracujących w 
Polsce Ludowej. Osiągnięcie ce­
lów. którym służy budżet, wy ma 
ga wielkiego wysiłku ze strony 
klasy robotniczej chłopów pra­
cujących i inteligencji.

Dla wykonania tych zadań mo­
bilizować będziemy wszystkie si 
ły patriotyczne w narodzie, zjed­
noczone we Froncie Narodowym 
walki o pokój i plan 6-letni.

W imieniu Komisji Budżeto­
wej poseł Lange wnosi o uehwa 
lenie, projektu ustawy budżeto­
wej z poprawkami komisji (okla­
ski).

dajności pracy, kuleje organi­
zacja pracy, zdarzają się prze 
stoję urządzeń i maszyn, mar­
nuje się czas ludzki. Jeśli 
chcemy przyspieszyć wzrost 
dobrobytu — musimy walczyć 
nieugięcie o coraz doskonalszą 
organizację pracy, o stały 
wzrost wydajności pracy.

Szczególnie wytrwale wal­
czyć będziemy o usprawnienie 
pracy rad narodowych, któ­
rych działalność w różnych 
dziedzinach jeszcze poważnie 
szwankuje Najskuteczniej 
sprzyjać będzie temu wzrost 
aktywności szerokich mas pra 
cujących skupionych wokół 
rad narodowych, powołanie 
gromadzkich rad narodowych 
oraz wybory do rad przewi­
dziane jesionią bieżącego ro­
ku.

Obywatele Posłowie! Pro­
gram II Zjazdu, przedłożony 
nam dzisiaj budżet będący 
wyrazem tego programu, jest 
w pełni realny.

Wiemy, że na drodze reali­
zacji polityki II Zjazdu staje 
niejedna przeszkoda. staje 
świadoma wroga robota nie­
dobitków klas wyzyskujących 
i imperialistycznych agentur, 
działających na szkodę narodu 
w imię swych egoistycznych, 
brudnych celów Złamiemy te 
przeszkody jak łamaliśmy je 
w przeszłości, opierając się o 
coraz ściślejsze zespolenie na­
rodu wokół władzy ludowej 
i zadań socjalistycznego bu­
downictwa.

Można wyrazić przekonanie, 
że budżet znajdzie czynne po­
parcie ludzi pracy w mieście i 
na wsi i że będzie on wcielo­
ny w życie przez robotników, 
chłopów pracujących i inteli­
gencję polską — przez naród 
polski (oklaski).

wienia warunków bytu pracow­
ników służby zdrowia w dziedzi­
nie mieszkaniowej oraz zwiększę 
nie wynagrodzenia służby lekar­
skiej.

W dziedzinie przemysłu wska­
zano na niedociągnięcia w pracy 
przemysłu wełnianego, baweł­
nianego i obuwniczego w wyko­
naniu asortymentowego planu 
produkcji. Podobne niedociągnię 
cia występują w przemyśle drób 
nym, rolno-spożywczym oraz 
mięsnym i mleczarskim. W 
związku z tym zwrócono uwagę 
na konieczność usprawnienia 
służby zaopatrzenia, w szczegól­
ności w odniesieniu do przemy­
słu drobnego, by. otrzymał on w 
pełni od przemysłu kluczowego 
zaplanowane dostawy odpadów.

Wysunięto dezyderat w spra­
wie zaopatrzenia gminnych o- 
środków maszynowych, w siew-- 
niki mniejszych wymiarów, na­
dające się do uprawy małych 
gospodarstw chłopskich. Podkre 
ślono potrzebę zwiększenia kre­
dytów na budownictwo mieszka­
niowe w spółdzielniach produk­
cyjnych.

Zgłoszono też dezyderaty o 
zwiększenie kredytów na kapi­
talne remonty na wsi i na me­
lioracje.

W dyskusji nad budżetami te­
renowymi wysunięto liczne po­
prawki do budżetów poszczegól­
nych województw. Poprawki te 
szły w kierunku szerszego u- 
względnienia potrzeb gospodar­
czych, socjalnych i kulturalnych 
ludności.

W rezultacie Komisja Budżeto 
wa wnosi o wprowadzenie naste 
pujących zmian do projektu bud 
żetu państwa:

o kwoty 
11.893 tys. tA 
5.705 „ „
3.652 ., -

337 „ „
7.922 „ „

20.564 „ „
1.460 „ „

11.611 ,. „
państwa w dziale adnil-

a&ssaifl©
W Kijowie odbył się 24 bm. 

wieczór przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokraci! ludowej

* *♦
Jak donosi prasa egipska, dnia 

18 bm. na wojskowym lotnisku 
angielskim w strefie Kanału 
Sueskiego nastąpił silny wy­
buch. w wyniku którego zni­
szczonych zostało 14 samolotów. 
15 osób poniosło śmierć.

♦ ♦*
Jak donosi agencja Reutera, 

Burma nie zezwoliła na przelo­
ty nad swym terytorium samo­
lotów amerykańskich przewożą­
cych wojska francuskie do Indo- 
chin.

* . *
Były admirai hitlerowskie] 

marynarki wojennej, a obecnie 
poseł do Bundestagu, Heye oraz 
przewodniczący Bundestagu dr 
Ehlers poinformował prasę, że 
rząd Adenauera przeznaczył 2,5 

i miliona marek na odbudową 
j byłej bazy marynarki wojennej 
i Hitlera — Wilhelmshaven.



KRONIKA
KWIECIEŃ

upowszechnienie i rozwój kultury
poważnym zadaniem rad narodowych

Słońce w. 
zach.

Księżyc w. 
zach.

WTOREK 
Zyty, Teofila

4.12
18.5S
2.02

12.07

Pogodnie z częściowym 
wzrostem zachmurzenia w 
ciągu dnia. Temperatura nocą 
do około —2 st. C. maksymal­
na około +10 st. C.

Wiatry słabe, w ciągu dnia 
chwilami umiarkowane z kie­
runków północno-zachodnich 
i północnych.

Powiat chodzłeski w planie 
zbiórki na SFOS zajmuje dotych 
czas 8 miejsce w województwie. 
Obecnie nowowybrani członko­
wie zarządu komitetu zbiórkowe 
go: Fr. Kaźmierczak, T. Staś- 
kowski, Krakowiak, Wojcie­
chowski, Baficki, Zcnker, Na­
wrocki, Husidt, Kozerski i inni, 
postawili sobie ambitny cel: 
zająć I miejsce w województwie. 
Chodzież do współzawodnictwa 
w akcji* zbiórkowej wezwaia po­
wiat czarnkowski. (Ko)

W powiecie istnieje 145 kół 
zakładowych i terenowych 
LPŻ. Przodującymi są koła 
przy Spółdzielni Pracy Mecha 
niczno - Instalacyjnej i przy 
Spółdzielni Pracy Nocnej w 
Krotoszynie. Do tego tnie- 
go koła należą najstarsi wie­
kiem członkowie, którzy zgod­
nie z podjętym zobowiąza­
niem zebrali ponad 500 kg zło 
mu. (fk)

Emilia Karpińska, nauczyciel­
ka szkoły podstawowej w gro­
madzie Cichagóra pow. Nowy 
Tomyśl pracuje już od 9 lat w 
tej gromadzie. Uczy młodzież, 
podnosi jej poziom ideologiczny. 
Poza swą pracą zawodową w 
szkole, Karpińska bierze czynny 
udział w życiu całej gromady. 
Ona to założyła tu koło ZMP, 
Gospodyń Wiejskich, LZS, dzięki 
także jej staraniom wybudowa­
no w gromadzie 3-izbową świet­
licę, założono sklep spółdzielczy 
i zlewnię mleka.

W uznaniu zasług w pracy spo 
łeczno-politycznej i zawodowej E. 
Karpińska została odznaczona 
srebrnym krzyżem zasługi — zy­
skując równocześnie szacunek i 
miłość młodzieży i starszych.

WIELKOPOLSKI
Szuflada

Sklep MHD nr 10 w Czarn­
kowie sprzedaje bułki w tak 
niehigienicznych warunkach, że 
skóra cierpnie.

Zanim bov :em bułki dostały 
się do naszych rąk, przebywa­
ły one w szufladzie wraz z 
pieniędzmi. Sprzedawczyni 
przyjmując, czy wydając pie­
niądze przewraca bułki wśród 
banknotów. Brr! Co za raj dla 
zarazków.

Będziemy obsłudze sklepu 
MHD nr 10 w Czarnkowie bar­
dzo zobowiązani, jeśli zdecydu­
je się na rozdzielenie pieniędzy 
od pieczywa.

Proszą o to czarnkowianie, 
wcale nie przesadni, jeśli cho­
dzi o higienę.

(Na podstawie materia­
łów od korespondenta 
T. J. oprać, now.)

Notatki kulturalne
Orkiestra muzyków kroto­

szyńskich urządziła w sali 
Państwowego Domu Kultury 
wieczór artystyczny z udzia­
łem kwartetu żeńskiego oraz 
solistów* Dochód z imprezy 
przeznaczono w całości na od­
budowę Warszawy.

W najbliższym czasie ze­
spół zorganizuje w Krotoszy­
nie nowy występ z udziałeip 
artystów Opery im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu.

Dotychczas, jak stwierdził przewodniczący Komisji Kul­
tury i Oświaty WRN na odbytej w sobotę sesji — K. Kry- 
styniak „sprawy kultury poruszane były na sesjach WEN 
jedynie częściowo przy omawianiu planu gospodarczego i 
budżetu, względnie w powiązaniu z innymi zagadnienia­
mi**.

Dlatego często rady narodo­
we sprawy kultury traktowa­
ły marginesowo i nie wiązały 
Z zagadnieniami gospodarczy 
mi. Tym większe było znaczę 
nie sesji WRN w Poznaniu, 
która w myśl wskazań II Zja 
zdu i uchwały Rady Państwa 
zajęła się wyłącznie sprawami 
rozwoju życia kulturalnego w 
terenie.

„Wszystkie zagadnienia go­
spodarcze na wsi, mówiła ra- 

i dna z powiatu gostyńskiego 
— chłopka Helena Dewus,
przebiegałyby znacznie spra­
wniej, gdyby WRN i powiato­
we rady narodowe zajęły się 
lepiej pracą świetlic i widzia­
ły w nich pomoc przy podnie­
sieniu kultury wsi.“

Na peryferiach
województwa...

Mimo zaniedbań ze strony 
WRN i powiatowych rad na­
rodowych. województwo na­
sze może poszczycić się poważ 
nymi osiągnięciami w rozwo-

]u życia kulturalnego. Poważ- Ponad % część budżetu pań-
ne fundusze łożone przez pań 

' stwo i inicjatywa aktywu spra 
j wiły, że w ciągu ostatnich 
| dwóch lat uruchomiono 5 po- 
i wiatowych domów kultury, 
92 świetlice gminne. 496 świe­
tlic gromadzkich. W większo­
ści jednak był to ruch żywio- 

! łowy, nieskoordynowany, o 
czym dowodzi powstanie pla­
cówek kulturalnych w cen­
trum województwa z zaniedba 
niem peryferyjnych powia­
tów. Powiatowe domy kultu­
ry mamy w Środzie, Lesznie, 
Gnieźnie, Rawiczu i Ostrowie 
Wlkp., a wiejskie w Siedlisku 
(pow. Trzcianka) i w Jerce 
(pow. Kościan). Natomiast nic 
ma ich w powiatach wschod­
nich i zachodnich — jak to 
słusznie podkreśliła radna z 
Turka.

Poważnym osiągnięciem jest 
rozwój czytelnictwa na wsi. 
Gdy w 1946 roku posiadaliś­
my w bibliotekach 83 407 to­
mów w roku 1953 ilość ksią­

żek wynosiła 1 798 313. Stan 
ten mógłby być znacznie lep­
szy. ale niestety — jak stwier 
dza Komisja Kulturalno-O­
światowa WRN — rady czytei 
nictwa w wielu powiatach nie 
spełniały swych zadań. Decy­
dowały tu również problemy 
kadrowe. Pracownicy kultury 
i oświaty w terenie odrywani 
od swoich zajęć, nie mogli 
sprostać zadaniu.

Nad referatem wiceprzewo­
dniczącego Prezydium WRN 
— Malinowskiego wrywiązała 
się dyskusja, w której wzięło 
udział 28 osób.

Wypowiedzi radnych i ak- 
) tywu kulturalnego dotyczyły 

głównie spraw świetlic, do­
mów kultury, czytelnictwa, ze 
spolów artystycznych, kadr, 
pomników i zabytków kultu-

To nie piąte koło u wozu
W LESZNIE, w referacie urzą 
” dzeń rolnych był jedyny 

pracownik, któremu powierzono 
sprawy uwłaszczeniowe. On to 
miał czuwać nad tym, aby chłopi, 
którzy zostali obdzieleni z refor­
my rolnej i dotychczas nie posia­
dają odpowiednich dokumentów, 
otrzymali wreszcie właściwe po­
twierdzenie swojej własności, po­
czuli się pełnoprawnymi gospoda­
rzami w swoich zagrodach.

Aż tu pewnego dnia prezydium 
PRN zadecydowało oddelegować 
owego jedynego referenta od uwła 
szczeń — w teren, do całkowicie 
Innych zajęć. Zamknął więc nasz 
referent biurko na klucz, wziął 
teczkę pod pachę i ruszył w drogę.

A co się działo w tym okresie ze 
sprawami. uwłaszczeniowymi? 
Ano nk, Przez cały marzec akta 
spoczywały nieruszone w biurku. 
I oczywiście sprawa uwłaszczeń 
nie ruszyła ani o cal naprzód. A 
tymczasem... •

A tymczasem uchwały zjazdowe 
wyraźnie mówią o konieczności 
przyspieszenia prac nad uporząd­
kowaniem kwestii prawnych doty­
czących chłopskiej własności zie­
mi. A tvmczasem dwuletni termin 
dla realizacji tego wskazania wca 
le nie zezwala na marnotrawstwo 
czasu. A tymczasem życie uczy, 
że inaczej chłop indywidualny pra 
cuje na gospodarce, którą uważa 
za swoją, a inaczej na roli trak­
towanej niby dzierżawa, którą 
może w każdej chwili opuścić. 
Gdy jego sprawy własnościowe są 
ustabilizowane, dokłada więk­

ry. Przemawiali przedstawi­
ciele wszystkich środowisk 
naszego społeczeństwa.

Pracownik Zakładów ZI- 
SPO — Wacław Piaskowski 
wskazał na konieczność wpro 
wadzenia różnorodnej działał 
ności kulturalno - oświatowej 
w zakładach pracy. Omówił 
zaniedbania powstałe przy od­
budowie Starego Ratusza, Bi­
blioteki Raczyńskich, wspom­
niał o potrzebie przystąpienia 
do odbudowy pomnika Mickie 
wieża w związku ze zbliżają­
cą się setną rocznicą śmierci 
wieszcza.

Nie wykorzystane 
fundusze

Radny Czesław Grajek — 
przew. komisji finansowej 
WRN — poddał ostrej kryty­
ce zaniedbania WRN i powia­
towych rad narodowych. „Nie 
były to trudności obiektywne 
— mówił on — bo rząd Pol­
ski Ludowej na cele kultural­
no - oświatowe przeznacza

stwowego. W naszym woje­
wództwie w 1953 r. na cele kul 
tury przeznaczono 10 424 000 
złotych. Sumę tę rady naro­
dowe potrafiły wykorzystać 
zaledwie w 88,2 procentach. 
Na 1954 rok w resorcie kultu­
ry mamy pozycję 17 572 000 
złotych.

Mówiąc o twórczości litera­
tów poznańskich zarzucił im 
oderwanie się od pięknej, re­
wolucyjnej tradycji Wielkopol 
ski.

Przez długie godziny z nie­
słabnącym zainteresowaniem 
słuchali radni dalszych mów­
ców.

Podkreślano zbyt częste 
zmiany na stanowiskach refe­
rentów kultury i oświaty po­
wiatowych rad narodowych,

KORESPONDENCI

O jednym komitecie i oborach w Przystojni /ę wietlica v> Obrzycka, pow. Ezamoiuły, jest bardzo zrtnied- 
bana. Wobec tego zawiązał się komitet, którego zadaniem 

było zebranie funduszy na odnowienie świetlicy. W tym celu 
urządzono w gromadzie różne dochodowe imprezy, zebrano 
fundusze, ale... w świetlicy nic się nie zmieniło. Nie wprawio­
no nawet szyb nowych w miejsce powybijanych.

Kiedyż wreszcie „komitet odbudowy świetlicy" zajmie się 
nią naprawdę.

M. KONIK

Budynkami rozparcelowanego folwarku w Przystajni (pow.
Kalisz) jakoś nikt się nie interesował. Po kilku więc len­

tach z dawnych obór pozostały już tylko krokwie. A parce- 
lanci patrząc na te zniszczone budynki mówią do siebie: gdy­
by były w dobrym stanie moglibyśmy zakładając spółdzielnię 
produkcyjną trzymać tu żywy inwentarz.

Trzeba więc ratować rozwalające się obory, zanim jeszcze 
nie rozsypały się zupełnie.

J. ZIĘTEK

szych starań, planuje nowe inwe­
stycje, gdy zaś nie posiada aktu 
hipotecznego — nie czuje się moc­
no związany z gruntem. Niepew­
ność sytuacji, często podsycana 
przez wrogą działalność, odrywa 
go nie tylko od starań o wydaj­
niejsze plony, ale niekiedy — w 
ogóle od ziemi.

W Lesznie o tym wszystkhn za­
pomniano. Dodajmy — bynaj­
mniej n'e na pocieszenie — że i 
inne prezydia powiatowych rad 
narodowych i wojewódzkich z za­
skakującą niefrasobliwością odno­
szą się do zagadnień prawnego 
określenia sytuacji tych kdkuset 
tysięcy gospodarstw nadanych z 
reformy rolnej lub osadnictwa, w 
których dotychczas nie dopełniono 
wszystkich odpowiednich prac 
związanych z uwłaszczeniem. Zna 
mienne, że spraw uwłaszczeń <>- 
wych nie stawia się regularnie na 
porządku dziennym obrad w żad­
nym bodaj z prezydiów rad naro­
dowych. Co najwyżej „odfajkowu- 
je“ s’ę je od przypadku do przy­
padku formalną uchwalą.

N. p. w Szczecinie na VI sesji 
Woj. Rady Narodowej postanowo 
no, zaaprobowano, zalecono, żeby 
teren energicznie przystąpił do 
prac uwłaszczeń owych. Znalazł 
się nawet punkt o tym, że powia­
ty co tydzień — nie rzadziej — 
mają składać meldunki o przebie­
gu akcji. I co dalej? Do połowy 
kwietnia w województwie szcze­
cińskim w praktyce nawet nie roz­
poczęto prac uwłaszczeniowych. 
Prezydia PRN z pełnym spokojem 
zignorowały uchwały woje­

kierowników świetlic, co rwie 
ciągłość pracy i utrudnia nale 
żyte wykonanie planu. Wska­
zywano na szkodliwość odry­
wania etatowych pracowni­
ków kultury od ich właści­
wych czynności i skierowywa 
nia do prac kampanijnych. 
Pod koniec obrad zabrał głos 
wiceminister kultury i sztu­
ki — Piotrowski. Wskazał na 
konieczność powiązania w te­
renie życia gospodarczego z 
życiem kulturalnym, jako 
czynników wzajemnie się wa­
runkujących i zalecił przenie­
sienie treści uchwał WRN w 
teren.

Powstała Społeczna
Rada Kultury

W wyniku dyskusji i na 
podstawie materiałów zebra­
nych ze wszystkich powiatów 
WRN stwierdziła słaby jesz­
cze rozwój świetlic gminnych 
w powiatach: tureckim, kali­
skim, czarnkowskim i między 
chodzkim; nieproporcjonalne 
rozmieszczenie punktów biblio 
tecznych w stosunku do ilo­
ści mieszkańców, szczególnie 
w powiatach: kaliskim, koniń 
skim, kolskim i tureckim; nie­
przemyślane i nieodpowie­
dzialne odrywanie pracowni­
ków resortu kultury od ich 
normalnej pracy — np. w po­
wiatach międzychodzkim, wol 
sztyńskim i innych.

Sesja WRN uchwaliła na­
stępnie utworzenie przy Wy­
dziale Kultury — Społecznej 
Rady Kultury celem należyte­
go skoordynowania wszyst­
kich poczynań kulturalnych w 
terenie oraz kontroli ich po­
ziomu artystycznego. Przewo­
dniczącym Społecznej Rady 
Kultury wybrano Henryka 
Rospendowskiego. Komisja 
Kultury będzie organem po­

mocniczym, doradczym i kon­
trolnym WRN w zakresie 
spraw kultury i sztuki oraz 
spraw wychowania fizyczne­
go, turystyki i sportu.

EL B.

wódzkiej. Prezydium WRN z ko­
lei spoczęło na laurach uchwały. 
A postanowienie, którego wykona 
nia nikt nie kontrolował, pozo­
stało w sferze pobożnych życzeń.

W woj. poznańskim również pre 
zydium WRN powzięło uchwały, 
wydało polecenia, a o ich realiza­
cję wykazało tak wielką troskę, że 
pod koniec marca dyrektor Woj. 
Zarządu Urządzeń Rolnych nie 
umiał odpowiedz eć na pytanie, co 
i jak poczyniono w dziedzinie 
uwłaszczeń.

Nie od rzeczy będzie też tn 
wspomnieć o pewnych problemach 
kadrowych. Wiadomo od dawna i 
powszechnie, że żadna „praca nie 
zrobi się sama**. Muszą ją wyko­
nać ludzie. Tymczasem, gdy idz’e 
o przeprowadzenie uwłaszczeń, w 
wielu radach narodowych jakby 
umyślono sobie, że obejdzie się 
bez pracowników.

Często etaty w sekcjach i refe­
ratach uwłaszczeń pozostają nie 
obsadzone.

Nagminne są wypadki, podobne 
do cytowanych na wstępie lesz­
czyńskich. Pracowników powoła­
nych do czuwania nad sprawami 
uwłaszczeniowymi oddelegowuje 
się do innych czynności.

Istnieje też praktyka kierowa­
nia na ten odcinek pracy, który 
przecież wymaga ludzi o pewnych 
kwalifikacjach zawodowych i po­
litycznych — wyłącznie pracowni­
ków młodych, niedoświadczonych. 
I znów — formalności staje się 
zadość — a praca stoi.

W pow ecie Szczecinek w woj. 
kosacalińskim, w wykazie obsady

Zakład doświadczalny w 
Ciołkowie (pow. Gostyń — 
woj. poznańskie) Krakow­
skiego Instytutu Zootechni­
ki prowadzą zarodową ho­
dowlę bydła krajowego rasy 
czarno - białej. Celem do­
świadczeń przeprowadzanych 
w Zakładzie jest podniesie­
nie wagi żywca, wydajności 
1 zawartości tłuszczu w mle­
ku.

Dzięki stosowania racjonal­
nego żywienia bydła tak pa­
szą podstawową jak i mine­
ralną (wapno, sól, fosforany 
itp.) podniesiono przeciętną 
zawartość tłuszczu w mleku 
do 3,8 — 4 proc, oraz otrzy­
mano dorosłe aztnki o śred­
niej wadze CO# kg, a młode 
buhaje w wieka 13 tygodni — 
112 kg, w wieku 26 tygodni — 
210—220 kg.

Na zdjęciu: oborowy Ro- 
jowski zadaje krowom paszę 
treściwą.

CAF — fot. Pieńkowski

Rada w Chwalibogowie 
będzie bliżej zagrody chłopskiej

Na tysiącach zebrań gro­
madzkich w całym kraju 
mieszkańcy wsi: członko­
wie spółdzielni produkcyj­
nych, chłopi indywidualni, 
pracownicy PGR, PGM i 
GOM wysuwali swoje uwa­
gi i życzenia mające na ce­
lu ustanowienie siedzib 
przyszłych gromadzkich 
rad narodowych zgodnie z 
ich życzeniami i interesami.
Zebrania te rozbudzając ak­

tywność polityczną chłopów, 
potwierdzają, że chłop jest u 
nas współgospodarzem kraju i 
że od niego samego zależeć bę­
dzie oblicze i rozwój raowowy- 
iyczranyeh gromad. Uchwała o 
nowym podziale administracyj­
nym, wyrażająca troskę pań­
stwa o jak najpełniejsze za­
spokój enie potrzeb material­
nych i kulturalnych wsi, nie 
podoba się jedynie kułakom i 
elementom spekulacyjnym, któ­
rym nie w smak jest zbliżenie 
organów władzy ludowej do 
chłopa.

W ostatnich dniach gminne 
komisje podziału administra­
cyjnego rozpatrywały przebieg 
zebrań międzygromadzkich, wy­
suwane na nich życzenia i u- 
wagi chłopów. Słuszne wnioski 
ludności wiejskiej zostały u- 
względniane. Tak było m. in. ze 
sprawą Osowa w powiecie 
wrzesińskim.

etatów, czarno na białym wypisa­
no, że referat urządzeń rolnych 
liczy 5 pracowników. Ale... ale 
pomijając już fakt, że jednym 
z tych pracowników jest fak­
tyczna sekretarka prezydum 
PRN, inni trzej urzędnicy to 
ludzie nowi, bardzo młodzi. Za 
gęszczenie w jednym referacie po­
czątkujących kadr oczywiście me 
przynosi pożądanych rezultatów 
w pracy.

W warunkach, gdy rady narodo­
we traktują zagadnienie uwłasz­
czeń raby piąte kolo u wozu, za­
pominając o jego sensie politycz­
nym i gospodarczym — nic dziw­
nego, że procent wykonania pla­
nu odpowiednich prac na pierw­
szy kwartał br. wypad! bardzo 
słabo. W szeregu województw, 
n. p. w łódzkim, krakowskim, wro 
cławskim, szczecińskim przez 
pierwsze dwa miesiące w ogóle 
ńe przystąpiono do działalności 
uwłaszczeniowej. Marzec i kwie­
cień podobnie nie przyniosły prze 
łomu. A tymczasem przełom jest 
konieczny. Powołanie do życia wo 
jewódzkich i powiatowych zarzą­
dów rolnictwa może pomóc w 
pchnięciu pracy naprzód.

Ale przede wszystkim dla ra­
dykalnej zmiany konieczne jest, 
by nareszcie rady narodowe 
ocknęły 6ię i uświadomiły sobie, 
że jednym z wielu środków w 
walce o pod niesienie poziomu 
rolnictwa jest szybkie i właści­
we uporządkowanie kwestii pra- 
wn ych dotyczących ch łop s k i ej 
własności ziemi.

F. B.

Zły przykład FS
we Wrzqcej

W ubiegłym roku w mies, 
kaniach pracowników prm 
Wrząca w zespole Trzcianka 
pobudowano nowe piece. 
się jednak okalało — piece u 
absolutnie nie nadają sie 6* 
opalania mieszkań i pracm+ 
nicy musieli zastąpić je rnT 
maitymi piecykami

Zabrudzona pościel, dymią,, 
ce piece, nieład i brud JT 
„warunki sanitarne**, 
rzone pracownikom sezonu, 
wym przez kierownictwo en. 
spodarstwa.

Tak oto kierownik i rada 
zakładowa PGR we Wraącei 

spełniają jeden ze swych pod­
stawowych obowiązków; tro­
skę o człowieka, (ko)

W uiedzńelne popołndrw 
świetlica w Skotnikach, pomu 
Wraeśnia, zapełniła się ludźmi. 
Wielu z zebranych tutaj, przy­
było z okolicznych gromad, by 
zastanowić się nad ważną dla 
nich sprawą: nowego podziału 
administracyjnego. Żywą dy­
skusję wywołał projekt przy­
łączenia osiedla Osowo do przy­
szłej gromadzkiej rady napę­
dowej w Skotnikach.

Jakże to — mówili chłopi z 
Osowa — przecież nam i bliżej 
i dogodniej do rady gromadz­
kiej w Chwaliibogowie. Argu­
menty jakie przedstawili zwolen 
nicy tego drugiego rozwiązania, 
były tak przekonywające, że 
nieliczna, którzy upierali się po­
czątkowo przy Skotnikach, mo- 
sieli ustąpić. Za przyłączeniem 
osiedla do Chwalibogowa prze­
mawia też dobre połączenie ko­
munikacyjne (bita droga, odle­
głość 2,5 kilometra — do Skot­
nik aż 6 kilometrów) oraz po­
wiązanie gospodarcze Osowiam 
z Cłrwalibogowem. Istnieje tam 
rn. in. stacja kolejowa, do któ­
rej chłopi z Osowa dostarczają, 
plony swej pracy, punkt dojaz­
dowy ośrodka zdrowia, spół­
dzielnia produkcyjna III typu, 
świetlica gromadzka i wielka 
atrakcja okolicy — wiejskie 
kino stałe.

Słuszność wniosku chłopów z 
Osowa uznała także gminna 
komisja podziału administra­
cyjnego. Tak więc osiedle Oso- 
wo zostanie przyłączone do sie­
dziby projektowanej gromadz­
kiej rady narodowej w Chwali- 
bogowie.

W tym samym powiecie gmin 
na komisja podziału admini­
stracyjnego dla gminy Wrzes- 
nia-Południe wysunęła wstępny 
projekt utworzenia trzech gro­
madzkich rad narodowych i to 
w Chwalibogowie, Kaczanowie 
i Węgierkach. . .

Tymczasem okazało się, ze 0 
nie wystarczy. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Na a 
rzycach wystąpili na'zebraniu 
w Kaczanowie z wnioskiem o 
wyłączenie ich gromady sp , 
administracji przyszłej 
Kaczanowie z powodu 5-ki o- 
metrowej odległości i braku po 
łączenia komunikacyjnego* Spo 
dzielcy rzucili projekt, aoy ic 
rada gromadzka mieściła się 
pobliskim Gozdowie. Pr(^e 
ten znalazł gorące P0PaJc‘G 
mieszkańców Gozdowa i + . c. 
na. Gminna komisja podzia 
administracyjnego biorąc P° 
uwagę życzenia ludności ,w 
uwzględniła wniosek spółdzie 
ców i sporządziła nowy preje 
podziału, który przewiduje n- 
tworzenic czterech gromadz­
kich rad narodowych. (M)

REDAKCJA: Poznań, ul
Grunwaldzka nr 19. U Ptr; 
telefon nr nr 62-70. 63-a
74-21 75-21. 78-63.

DRUKARNIA: - Zakład? 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań.

K—5—10472



1

-Sprawy
i naszych czytelników

Prośba
: gospodyń domowych

p oraz bardziej rozwija się
Vt sieć punktów uslugo- 

■■ wyth spółdzielni pracy. War- j| 
, sziaiy rzemieślnicze, pralnie,
" spółdzielnie usługowe odciąża

ją w poważnym stopniu pra- j;
i cę gospodyń domowych. Jed- ii 

nak tak jest tylko w więk-
f* szych miastach. Małe mia- ; 
“ sieczka me posiadają tak po­
żytecznych placówek. Weżmy :
dla przykładu chociażby ma- } 
gle. W większych miastach '

ii przy Powszechnych Spółdzicl j 
jt iiiach Spożywców’ poolwiera-
i| no dostateczną ilość magii 
*) tak, że gospodynie nie są na 
Ij rażone na długie czekanie. W • 
ij poważnej jednak części na- i* 
i, szyci* miasteczek magli brak, 
jj powszechna Spółdzielnia Spo 
i] żywców powinna pomyśleć o 
: przyjściu z pomocą gospody-

niom domowym również i w 
tym kierunku.

ii . Stała Czytelniczka
ze Śremu

Czytelnie/ piszą
Stanisław Bukowski zamie­

szkały w Poznaniu, ul. Ma­
łeckiego 14 alarmuje, że po 
remoncie dachu przeprowa- 

ii azonym przez Miejskie Przed 
?| siębiorstwo Remontowo - Bu-

! do wlane woda ciecze na gło­
wy mieszkańców domu bar­
dziej niż poprzednio. (1063) 

Grzegorz P. z Poznania pro 
'j si o oświetlenie przystanku 
u tramwajowego przy’ Gospo 
ij dzie Targowej, jak również o 
li założenie w tej okolicy duże- 
ii go zegara. (1069)

Czytelnik z Ludwinowa, 
gni.iia Żerków zaw.adarrua 
nas,.‘że od paru lat do groma 
dy nie dojeżdża k.no objaz­
dowe. (1107)

W. Węjchertowa z Pozna­
nia proponuje, aby na placu 
przy ul. Dąbrówki sporządzo­
no piaskownice dla dzieci 
oraz ustawiono kilka ławek.

(1106)

Chłopi indywidu­
alni, spółdzielcy o- 
raz pracownicy 
państwowych go- 
spodarstw rolnych 
stanęli do wielkiej 
bitwy o zwiększe­
nie urodzajów i 
podniesienie hodo­
wli. W pracy swej 
korzystają oni z 
doświadczeń po­
stępowej agrobio­
logii i zootechniki 
•adzieekiej. Dla 
jodepszenia stanu 
taszych obór wpro 
vadza się w apół- 
Izielniach produk­
cyjnych i PGR-ach 
wychów cieliczek 
t wysokogatunko­
wego pochodze­
nia. Skład pasz 
Ila nich ustala fa- 
thowiec — ?x»-
eebnik.

Dni .otwartych drzwi" S’mkX
w WSE

We -wszystkich szkołach typu specjalne punkty informacyjne, 
licealnego młodzież najwyższych które nie tylko udzielają wskazó- 
klas pracuje obecnie .ze szczegół- ' we’; dotyczących obu wiązu i i ce­
nie wzmożonym wysiłkiem nad j go trybu składania zgioszeń. lecz 
ostatecznym przygotowaniem i i także opirrują uzdolnienia kart- 
powtórzeniem zdobytych w cią- j dydata, niezbędne przy obranym 

przez niego zawodzie.
Niektóre komitety Frontu Na

W tym „gorącym" okresie : rodowego w naszym mieście pod 
przedmaturalnym uczniowie XI 
klas powinni jednak pamiętać
równiej o tym. że wkrótce sta- .. . ,! mow — organizują specjalne po­

radnie. udzielające wskazówek i

gu wielu lut nauki — wiadomo-

jęły równie/ ciekawą i nową for 
me como y dla rodziców i ucz

ODPOWiEPZ
PflAWńbKA

nie przed nimi poważny pro- j 
blem odpowiedniego wyboru za­
wodu. Żeby zaś decyzja była nai 
słuszniejsza, należy pomyśleć o 
tym i zadecydować już dzisiaj.

W bieżącym roku absolwentom 
szkól średnich zapewniono już 
pewną pomoc przy odpowiednim 
dobieraniu kierunku dalszych 
studiów. Przy wielu wyższych 
uczelniach czynne są obecnie

Z woli gromady - dla dobra gromady
Plan Gminnej Komisji Podziału Administracyjnego 

w Pępowie (powiat Gostyń) przewidywał oprócz gro­
mad z siedzibą wr Pępowie, Smnłicach i Skoraszewi- 
cach utworzenie gromady Siedlec, do której miały 
należeć oddalone o 1,5 km ISabkowice i 2 km Lutiwi- 
nowo.

V ad projektem wywiązała 
1 się długa dyskusja nie tyl 
ko wśród aktywu gminnego 
i aktywów gromadzkich, mó­
wiono o tym prawie w każ­
dym domu. Ogół był innego 
zdania, niż Gminna Komisja 
Podziału Aaministracyj nego 
— wysuwał swoje argumenty. 
Przecież w Pępowie są maga­
zyny GS-u, stacja kolejowa, 
centrum Państwowej Stadni­
ny Koni, poczta, kościół, pier 
wszą w województwie wiejska 
apteka, lekarz, zbiorcza szko­
ła 7-klasowa. A odległość wio 
sek projektowanej gromady 
Siedlec do Pępowa nie prze­
kracza 4 km.

Były także i inne momen­
ty, o których nie mówiono. 
Nie mówiono, bo je chłopi 

1 czuli. Przecież tu do gniazda 
’ magnatów Konarzewskich,
■ Wiśniowieckich, Mycielskich 
1 przodkowie znosili daniny w

Józef Stankiewicz — naturze, pot czoła i grzbietu. 
Gniezno. — Zamiana miesz- Tu z ich pracy „pęczniał" 
kań w miejscowościach objętych i bank berliński Hansemanna, 
publiczną gospodarką lokalami j pęczniała kieszeń von Oer- 
jest dopuszczalna za zgodą władz lze»va Teraz, kiedy nie ma 

już wyzysku, oni, chłopi — 
współgospodarze terenu chcą 
znosić swoje piony i śmiałe 
zamiary właśnie do tej cen­
tralnej wioski. Aby sprawie­
dliwości dziejowej stało się 
zadość.

Oszczędni w słowach chło­
pi Babkowic. po dokładnej a- 
nalizie powiedzieli:

— Chcemy, afty n««z« gro­
mada miała suą siedzibę w 
Pępowie.

grubą ^ścianą lasu. Dlaczego? 
Bo kułakom i ich popleczni­
kom nie w smak byłaby w 
pobliżu Gromadzka Rada Na 
rodowa. Słusznie postąpiły 
komisje gminna i powiatowa, 
odrzucając wniosek Siekowa, 
sprzeczny z interesami ogółu.

Spółdzielcy z Krzekotowic na- dowodem słuszności podziału 
leżący w planie także do przy- I i zadowolenia miCSZKaUCOW 
srałej gromady w Pępowie uchwa i wsi sa realizowane, z tej oka- 
liii oczyścić rowy na długości 1 l jj j dja uczczenia zbliżają- 
km. Tomasz Frąckowiak — sol-i J / / t, utó
tys z Gębie — zgłosił w imieniu ; cego się Święta Pracy, zobo- 
swojej wioski naprawę bruku.
Podjęła także czyn gromada Ma- 
gd elan ki.

— Umocnimy drogę na długo­
ści 500 m z naszej wioski do 
Kluczewa -— powiedzieli mało i 
średniorolni Borka w gminie 
Bucz, powiatu kościańskiego.

wiązania. Podjęła je prawie 
każda gromada.

Nowe jednostki admini­
stracyjne będą mogły wiele 
zdziałać, zlikwidować polne 
drogi wiodące tu i ówdzie do 

I projektowanej siedziby gro-

kwaterunkowych, które udziela 
ją zezwoleń, jeżeli projektowa ,ia 
zamiana nie narusza praw osób 
trzecich. W przypadku dokony­
wania zam.auy lokali mieszkal­
nych położonych w różnych 
miejscowościach, wymagana jest 
zgoda organów kwaterunkowych 
właściwych dla obydw u miejsco­
wości. (14-P)

ROMAN LESNICZAK, GRO­
DZISK. — Jeżeli Pan musiał na 
żądanie zakładu pracy opróżnić 
mieszkanie- służbowe i zakład 
pracy dostarczył Panu mieszka­
nie zastępcze, do którego prze­
prowadził się Pan po orzeczeniu 
Woj. Kom. Lokalowej dobrowol­
nie, należy się Panu od zakładu 
na podstawie paragr. 8 ust. 2 
Rozp. Rady Min. z 4 VI 52 roku 
w sprawie mieszkań służbowych 
i praeow liczych (Dz. U. nr 29 52 
poz. 196) — zwrot kosztów prze­
prowadzki. Jeżeli natomiast prze 
prowanzka Pana do wskazanego 
mieszkania dokonana została 
przez władze administracyjne w 
drodze eksmisji, koszty eksmisji 
obciążają Pana (paragr 18 tegoż 
rozporządzenia). (192-P)

Radość
potwierdzają czynem
Zadowolenie, jakie wywołał 

projekt nowego podziału 
administracyjnego, znalazło 
oddźwięk w podjętych z tej
okazji zobowiązaniach.

Babkowice postanowiły napra­
wić bruk na długości 600 m. Lud- 
wnowo oczyści rowy długości 
700 m.

_____ Pracownicy poszukiwani______f

hiżynierów-tcchników samochodowych, techni­
ka lub mistrza elektryka samochodowego, la 
Werników oraz blacharzy samochodowych 
przyimą Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ulica 
Wawrzyniaka 43. Warunki do omówienia w go 
dżinach od 7 do 13 K966

20 niewykwalifikowanych robotników do tran­
sportu przy ima zaraz Poznańskie Zakłady Na­
wozów Fosforowych w Luboniu. Zgłoszenia: 
Bżiał Kadr Luboń k. Poznania. K932

Wykwalifikowanego elektromontera obeznane- 
z silnikami elektrycznymi poszukuje Insty­

tut Zootechniki Pawłowice, st. kol. Pawłowice.
Pow. Leszno WSkp. Mieszkanie zapewnione.

K979

Kwalifikowany dźwigowy na dźwig elektryczny 
czerpakowy do przeładunków mac-owych zaraz
Potrzebny. Port Handlowy Pozanań. Garbary 102

» 25690g

Dnia 23 kwietnia 1954. zraarł po krótkich lecz cię- 
zkich cierpieniach, nasz ukochany waż i ojciec, sp-

Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj, we wtorek, 27 bm., o 
godz. ii, z kaplicy cmentarnej na Górezynie

W głębokim smotku ł żalu

żona, synowie, wychowanka
i rodzina

Gniezno, Poznań, Wrocław. 25975g

A my umocnimy drogę do ' mądńkiej rady, 
Kluczewa -- uchwaliło Sąckowo j ieć radiowęzłów, 
w tej samej gm:n;e. . ... .

Podobne zobowiązania zgłosiły: j hzy WIC życie 
Skarzyn, Boszkowo, Biskupice, ; kulturalne. 
Barchlin. W gminie Bucz, powia- i
tu kościańskiego, z inicjatywa ! 
tych czynów wystąpili; przewód- i 
niczący Gminnego Komitetu Po- j T»airv
działu Administracyjnego — Ig. —-----—
Pawlik oraz radny i sołtys w a

Borku — Marcin Fołtyn. Spół- j 
dzielcy z Łubniey postanowili i 
podnieść hodowlę bydła o 5 szt. i 
Młodzież szkolna w Gradowicach 1 
zbierze — 1508 kg złomu ponad i 
plan. W tej samej wiosce śred­
niorolny Piotr Niejaki odstawi ! 
do 1 czerwca ltM) kg żywca po­
nad plan, Stanisław Szkudlarek 
3 tys. litrów mleka ponad phn, I 
a Maria Komisarek 2 bekonów', i 

Do zobowiązań wsi pow. ko- i 
śc?ańskiego włączyło się także ;
Wlawie w gminie Racot. — Ha- > 
s’o rzucił radne gminny — A.
Konopczyński, Gromada tamtej­
sza ma mieścić sie w Gryżynie.
Do Gryżyny więc musi być do­
bra droga. Wezwanie podjęło Ja 
nuszewo, Osiek i sama Gryżyna 
Znikną kocie łby na drodze Ja- 
nuszeu’o — Osiek — Gryżyna.

Zwycęża wola
uczciwego chłopstwa

j p owiatowa Komisja Podzia 
j 1 łu Administracyjnego w 
Kościanie zatwierdziła grani­
ce i siedziby 31 nowych gro­
mad. Zatwierdziła wolę mie­
szkańców dziesiątek wiosek. 
Za wyjątkiem jednej — Sie­
kowa. Ta wioska będąca pod 
silnymi wpływami kułackimi 
postanowiła należeć do... Wie 
łichowa, odległego o 7 km, za

Nieruchomości
Parcele — doink; — wille 
— kamienice, kupno — sprze­
daż — załatwia solidnie- 

UNION". Poznań Nowowiej
skiego 9.

Kamienice — wilie 
cele — doniki w 
dzielnicach polecam 
szuknie Nowak, 
Czerwonel Armii 26

23897g

— par- 
różnych 
- po- 
Poznań. 
25213?

i Wille, domy, kamień,-:e. par- 
! cele poleca — poszukuje: 
; Gruszczyński. Poznań Wawrzy

niaka 22.

Kupno
25569e

rozszerzyć 
telefonów, 

gospodarcze i

g. 19
.Manon"

POLSKI — g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g. 19 
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
—nieczynny

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI i AKTORA 
— nieczynny

Góra Śląska — g. 19.30 
„Świętoszek"

Rogoźno — g. 39.30 
„Takie czasy’*

Kina
APOLLO — g. 14 16, 

18,15 i 20.30 „Palo- 
ma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 14 „A- 
larna" (bułg.), g. 16, 
18 i 20 „Trudna mi­
łość" (polski)

MUZA — g. 11 „Poca­
łunek na stadionie" 
(czeski), g. 16, 18 i 20 
„W Teatrze Satyry­
ków" (poi.) i „Mecz 
stulecia" (weg.)

RIALTO — g. 16. 18 i 
20 „Pieśniarz słoneea 
nych stepów" (radź.)

WARTA — od 14—20 
dokumentalne

Sprzedaż

P. K.

Wózki dziecięce spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
w dużym wyborze oolecają- 
Bracia Chojnaccy, Poznań, 
Wrocławska 25 24423gNylon — plastyk na torebki 

damskie kupuję Poznań tel.
11-55, od godz 14—-16. u->r!».*. - —Motocykl ..Harley" z przy
---------------------------- -- -L i czepką. 750 ccm. sprzedam

Poznań. Hibnera 45 m 8.Przerzutke do roweru, kupię. 
Poznań, Grobla 25a. m 8

25844?

• Dnia 24 kwietnia 1954, zmarła po krótkich cierpie 
niach nasza ukochana matka, babcia i prababcia, śp.

z Zalewskich

przeżywszy lat 76.
Pogrzeb odbędzie sie dzisiaj, we wtorek, 27 bm., o 

godz. 16, z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęocu 
W nieutulonym smutku pogrążeni 

córki, synewle. zięć i redlina
Poznań. Długa 7. m 10 25925g

Dnia 25 kwietnia 1954. zmar! mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść dz adek. szwagier, wujek i 
zuzyn. śp.

Jan Grzybek
Pogrzeb odbędzie się w Środę. 28 bm o godz 16 

z domu żałoby w Żcgrzu

Poznań

Cię ko strapiona
rędzina

Zegrze, ul D, adoszańska 8 25906?

informacji dla wszystkich nie­
zdecydowanych jeszcze w wybo­
rze zawodu.

Dużą pomocą dla przyszłych 
studentów jest także zainicjowa­
na ostatnio przez Wyższą Szkołę 
Ekonomiczną akcją tzw. ..otwar­
tych drzwi". W okresie od mar­
ca do czerwca czynny jest na 
uczelni punkt informacyjny, kto 
ry ućbreia jak najdalej idących 
wskazówek, odnośnie do warun­
ków przyjęcia, wymaganych u 
zddnień, kierunków studiów, 
które obejmuje uczelnia a wresz­
cie charakteru pracy zawodo­
wej, po ukończeniu studiów 
Niezależnie od tego poznańską 
WSE odwiedzają często wyciecz­
ki uczniów XI klas z poszczegól­
nych szkół naszego wojewódz­
twa (ostatnio odwiedziła ją szko­
ła z Kórnika). Uczniowie ci mają 
możność zwiedzania pracowni, a 
także udziału w przykiadowrych 
zajęciach studentów.

Asystenci oraz studenci HI ro­
ku WSE mają już poza sobą po­
ważne osiągnięcia w pracy przy 
rekrutacji młodzieży na wyższe 
uczelnie. Dotychczas zorganizo­
wali oni 72 wyjazdy z pogadan­
kami do szkół średnich, ogólno­
kształcących i zawodowych wo 
jewództwa poznańskiego, bydgo­
skiego i zielonogórskiego. W po­
gadankach zwrócono uczniom u- 
wagę nie tylko na kierunek stu­
diów ekonomicznych, lecz także 
na możliwości studiów' we wszy­
stkich innych uczelniach Pozna­
nia. (ch)

Każdy uczestnik konkursu 
„Zbieramy złom na budowę 
szkól" powinien dostarczyć na 
jeden kupon najmniej 5 kg zło­
mu żelaznego, lub stall, albo 1 
kg złomu metali kolorowych. 
Złom odbierają punkty skupu 
Gminnej Spółdzielni „Zbieracza" 
oraz MHD. Odbierający złom po 
twierdza odbiór podpisując ku­
pon i przykładając pieczątkę. 
Kto złoży więcej niż 5 kg złomu 
żelaza, lub 1 kg złomu metali ko 
torowych, otrzyma dodatkowe 
kupony, które wystawiają orga­
nizatorzy konkursu.

Niżej zamieszczony kupon nale 
ży po wypełnieniu wysłać pod 
adresem „Głosu Wielkopolskie 
go**, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
— 11 piętro. Na kopercie prosi­
my dopisać: „Złom". Kupony 
można składać również w Klubie 
MPiK, przy ul. Fr. Ratajczaka 
39.

KONKURS
„Ehsu HhelKopolsKiego"

pod hasłem

„Zb.erany ziem 
na budowę szkli”
mię i nazwisko

Dokładny adres;.

Dostarczył;

złomu żelaznego ............ kg

metali k lorowych ........ kg

Dała _____________

podpis i pieczęć

C0-CDZIE-KIEDJJ
PIAST — g. 19 „Świa­

tła w Koordi" (radź.)
FOTOPLAST1 KON, ul. 

Armii Czerwmnej 53 
— g. 10—22 „Chile - 
Boliwia"

Koncerty
W AULI PWSM — g. 

19.30 recital dyplomo 
wy — Zygmunt Jan­
kowski — śpiew k-la- 
sa prof. J. Cygańskiej

Odczyty

TPP-R. ul. Fr. Rataj­
czaka 37 — g. 17 wie 
ezór branżowy w pro­
gramie: „Ciepłownic­
two radzieckie ele 
mentem podniebienia 
warunków bytowych 
mas" oraz filmy .,O- 
chrona pracy" i ,,SŁa 
tek pułapka"

WYZSZA SZKOŁA E- 
KONOMICZNA, sa­
la 73—g. 18,.Metody 
porównywania rejo­
nów pod względem 
siły nabywczej lud 
ności" — prof. dr 
Andrzej Grabski

TWP, ul. Fredry 9 — 
g. 19 Jaki zawód wy

brać dla swego dziec 
ka — prof. dr Kwia­
tek. Po odczycie — 
film.

Wystawy
MuZEU>t' NARODO­

WE fg. ńo— lfc Maler 
stwo polskie, hiszpań 
skie, włoskie, holen­
derskie oraz porcela­
na i srebia rosyjskie

KLUB MPiK — g. 9 — 
21 drzeworyty F 
Smiełowskiego.

PTF, ul. Paderewskie­
go 7 — g. 10—13 i
15—19 pokaz prac V 
Ogólnopolskiej Wy­
stawy- PTF

Radio
PROGRAM II —

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.00, 7.00. 12.04, 
13.10, 14.00, 17.30 (P). 
18.15, 21.30 1 23.55.

Muzyka:
5.40, 6.15. 6.37, 7.15.
7.55, 8.25 — poranna, 
12.10 — pieśni kom 
pozy to rów polskich 
12.25 — ,.Na swojską 
nutę". 13.15 — kon­
cert ork wrocław 
skiej PR. 15.15—kon

cert estradowy muzy 
ki rozrywkowej, 16.15 
(P) — na fali melo­
dii, 17.40 (P) — ludo

, wa, 18.00 (P) — roz 
rywkowa, 18.20 — 
koncert krakowskiej 
orkiestry i chóru, 
19.43 — kompozytor 
tygodnia Fryderyk 
Chopin. 21.15 —- pie­
śni w wyk. Wandy 
Warmińskiej, 21.50 — 
taneczna, 22.40 —
„Trio smyczkowe 
Beethovena“, 23 20 — 
nastroje wieczorne

Audycje inne:
5.10 i 5.25 (P) — dla 
wsi, 8.00 — dla mło­
dzieży szkół poĆLst.,
12.45 — dla wsi,
14.10, — szkolna.
14.30 — dla kółek
młodych przyrodni­
ków, 15.00 — kore­
spondencja z zagrani 
cy, 16.00 (P) — kro­
nika kulturalna. 
17.00 — dla dzieci,
17.50 (P) — oświato­
wa, 19.00 — muzyka 
i aktualności, 19.25 — 
„Zbrodnia Sylwestra 
Bonnard", 20.30 — 
aud. aktualna, 20.45 
— 5:0 dla młodości, 
22.20 — .Obywatele", 
ode. pow.

Sport:
21.45 wiadomości

Lokale
Małżeństwa bezdzietne poszu­
kuje pokoin na krótki okres. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 25709g

Nauka
Tańców szybko uczę. 

25888g ’ Mickiewicza 27. m 7
Poznań, 
2551lg

Dnia 25 kwietnia 1954, zwarł nasz ukochany ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

Wojciech Sikorski
emeryt

przebywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się w Urodę. 28 bm., o godz 16, 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu
W smutku pogrążeni

synowie | rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 43, m 6 2591 lg

ł
Dnia 23 lutego 1954 r., zmart w Wolsztynie prze 

żywszy lat 78. mój ukochany mąż nasz najdroższy 
ojciec teść, dziadek, wuj i brat, śp

powstaniec Wlkp., edznaezęny brązowym krzyżem zasługi
Pogrzeb odbył sie w Przemeęit. dnia 27 lutego br 

W żalu pogrą ona
75901g rodzina

Przemęt, Obra, Wolsztyn Leszno, Poznań. Łódź.
Chojnice, Opalenica

Dnia 23 kwietnia 1954. zmart nagie nasz ukochany 
syn biat, siostrzeniec i kuzyn, śp.

inź. mgr
[usta Baw-Eisiiili

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 27 bm„ 
o godz. 11. z kaplicy cmentarnej na Górczynie Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanę tego samego 
dnia, o godz. 7. w kościele św Krzyża na Górczynie

W smutku pogrążeni
rodzice, brccio i ro< zino

Poznań Wrocław Johannesburg 25S91g

Dnia 24 kwietnia 1954 r zmar! po długich i etę 
żkićh cierpieniach, mój najdroższy mąż nasz ukocha­
ny ojciec teść dziadek brat t wui śp

prze/ywszy lat 68
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, 

28 bm. o godz. 9, w kościele paraf alnym św WoL 
ciecha, pogrzeb tegoż dn-a o godz 17 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie

Poznań.

W głębokim smutku pogrą eni 
tona, dzieci I rodzina

Nowowiejskiego 55 25968g



VII '
waicia pokoju

Powitanie na lotnisku warszawskim członków ra­
dzieckiej ekipy kolarskiej, przybyłych na VII Między­

narodowy Wyścig Pokoju.
CAF — Fot. St. Wdawiński

W godzinach wieczornych dnia 24 bm,. przybyła do 
Warszawy ekipa kolarzy Indii na VII Międzynaro­

dowy Wyścig Pokoju.
Na zdjęciu: zawodnik Indii w otoczeniu młodych

Drużyna „zwycięzców
(Korespondencja własna)
j ed.na z silniejszych drużyn w 
" tegorocznym wyścigu będzie 

na pewno zespół belgijski, nazy­
wany przez działaczy belgijskicn 
„drużyną zwycięzców1* *. Drużyna 
belgijska, która przyjedzle do 
Polski w tym rotku. jest bez­
sprzecznie najsilniejszą ze wszyst­
kich zespołów tego kraju, jakie 
startowały w dotychczasowych 
Wyścigach Pokoju.

Na czele drużyny belgijskiej 
znajduje się Vam Meenen. bez­
apelacyjny zwycięzca ostatniego 
wyścigu dokoła Egiptu (wyprze­
dził taim drugiego w klasyfikacji 
ogólnej zawodnika o przeszło 10 
minut). Będzie on poważnym 
kandydatem do zajęcia pierwsze­
go miejsca w Wyścigu Pokoju.

Drugi reprezentant Belgii to 
Van Schill, którego znamy z ze­
szłorocznego wyścigu. Wykazał 
wtedy dużą klasę, zajmując w re­
zultacie 7 miejsce Jest to jeden 
ze starszych kolarzy belgijskich, 
doświadczony i bardzo wytrzyma­
ły tak. że walka z nim będzie 
bardzo trudna

* » • 
r\la kolarzy zagranicznych. 
Łł' którzy przybywają już do 

Warszawy przewidziano. poza 
treningami, które będą zapewne 
chcieli przeprowadzić na trasie I 
i II etapu — szereg rozrywek. 
I tak zwiedzą oni Warszawę, 
gdzie obejrzą Stare Miasto, Ma. 
riensztadt. osiedle Praga Żoliborz, 
MDM, plac Dzierżyńskiego i Mo­
kotów. Ponadto zostaną zorgani­
zowane wycieczki do Wilanowa 
oraz do Żelazowej Woli, gdzie ko­
larze będą mieli okazję posłu­
chać koncertu chopinowskiego.

Mistrzostwo Tolski w tenisie 
stołowym w grach podwójnych 
zdobył a para Rogowicz — Ru­
siński (Spójnia W-wa), a wśród 
kobiet para Heinrichówna — Gu 
zikówua (Włókniarz Łódź).

-B-
Przodownikiem rozgrywek w

siatkówce mężczyzn o mistrzo­
stwo Polski jest AZS—AWF 
Warszawa (4 pkt.), a u kobiet 
Kolejarz Gdańsk (4 pkt.).

W 6-dniowym turnieju szabli­
stów pierwsze miejsce zajął Pa­
włowski, nieponosząc ani jednej 
porażki.

Kolarze polscy 
przebywający na 
AWF w Warsza­
wie pilnie wyko­
rzystują ostatnie 
dni przed Nil Mię 

dzynarodowym 
Wyścigiem Pokoju 

przeprowadzaj ąc 
codzienne trenin­

gi.
Na zdjęciu (od 
prawej): Lasak i 
Chwiendacz udają 

się na trening.
St. Wdawiński 
CAF — Fot.

|Z II ligi bokserskiej

Gwardia Poznań zdobyła punkty
Słaby boks zarówno na ringu, 

jak i w sposobie sędziowania o- 
glądała poznańska publiczność 
na meczu o mistrzostwo II ligi

Awans gwardzistów 
do II ligi koszykówki

I w tym roku nie powiodło 
się koszykarzom poznańskiego 
AZS w turnieju o wejście do 
II ligi. Gdyby trener wraz z ka 
pitanem drużyny umiejętnie 
pokierowali końcową fazą gry 
w meczu z gdańską Gwardią, 
w którym gospodarze prowa­
dzili kilkoma punktami, aka­
demicy mogli byli utrzymać ko 
rzystny dla siebie wynik i zna 
leźliby się wśród ligowców.

AZS uległ gdańszczanom — 
47:54. Uprzednio przegrał znaj 
lepszym zespołem turnieju — 
Gwardią (Wrocław) — 57:70. 
Poznaniacy wygrali tylko,mecz 
z Gwardią W-wa — 51:43 i 
znaleźli się z małą różnicą 
punktów za Gwardią (Wroc­
ław) i Gwardią (Gdańsk) na 
trzecim miejscu przed koszy­
karzami z Gwardii (W-wa).

Miłą niespodziankę sprawili 
gwardziści z Poznania, którzy 
w Lublinie wśród silnej kon­
kurencji wywalczyli sobie dru 
gie miejsce i zakwalifikowali 
się do II ligi wraz ze Startem 
z Lublina, podczas gdy kra­
kowski Start niespodziewanie 
zajął trzecie miejsce przed 
AŻS z Łodzi. Sukces osiągnię­
ty przez poznańskich koszyka 
rzy, złożonych z młodych za­
wodników, jest w dużej mie­
rze zasługą trenera Dylewicza.

(tó

Dobre noty w pierwszej próbie sprawności
Tysiące sportowców na starcie Biegów Narodowych

Wielkopolska siała się przedwczoraj bogatsza o kitka ty­
sięcy zdobytych norm do BSPO i SPO. Masowe starty w Bie­
gach Narodowych na stadionach, boiskach, leśnych przeła­
jach stały się wielką manifesta cją sportową na rzecz upo­
wszechnienia kultury fizycznej.

Należy podkreślić sprawną organizację biegów.

Staranna oprawa dekoracyj- Start — 191, Unia na Sródce
n nł n rl i Arrr -nrś _ 1 *70 c* 4--r\ i L- Azzz ttt 4--nr-Vłn 0*7na stadionów, tłumy wi 

dzów wzdłuż tras, rozsłonecznio- 
ny dzień — wszystko to złożyło 
się na piękną całość.

Szkoda tylko, że nie wszystkie 
zrzeszenia doceniły ważność Bie­
gów Narodowych. Mamy na my 
śli AZS, który wystawił bardzo 
małą ilość zawodników. Z WSR 
na przykład nie widzieliśmy ani 
jednej biegaczki. Mamy prawo 
oczekiwać od tak wielkiego zrze 
szenia większego zainteresowa­
nia Biegami Narodowymi. U- 
dział w nich — to sprawa honoru 
każdego prawdziwego sportowca.

Do najciekawszego biegu męż­
czyzn na dystansie 1000 m sta­
nął w jednej z grup 62-letni maj 
ster Oddziału W-7 Zispo — Sta­
nisław Torz i jego 7-letni wnu­
czek, który z wielką ambicją 
„podciągał** swego dziadka. W 
tej stawce pobiegli również ,jiaj- 
silniejsi** z ZISPO — zapaśnicy, 
wśród nich mistrz Polski Mąka 
(ws»a ciężka).

Wśród 1870 sportowców Gwar­
dii na stadionie w Golęcinie star 
towało około 200 zawodniczek. 
Wyróżniły się Rybarczykówna, 
Staniewska (1.27,9 na 500 m) i 
ŁabożeWloz (1000 m 2.53,4).

Ze Stali startowało 1250 osób.
Blisko 1000 osób uczestniczyło 

w biegach Kolejarzy. Akademi­
cy zgromadzili niewiele ponad 
300 biegaczy. Budowlani wysta­
wili 400 biegaczy, z których Pu­
ciata uzyskał dobry wynik 2.39 
m na 1000 m.

Ogniwo wystawiło grupę 196 
zawodników, Spójnia — 186,

Trzecia porażka 
akademików 
w piłce ręcznej

W meczu ligowym piłki ręcz 
nej' miejscowy AZS zmierzył 
się na własnym terenie z Włók 
niarzem, przegrywając spotka­
nie po wyrównanej grze 8:10.

Pozostałe spotkania przynio 
sły następujące wyniki:

Stał Kuźnia Raciborska — 
Spójnia Stalinogrńd 11:9.

Budowlani Opole — Budo­
wlani Chorzów 6*9.

Gwardia Gdańsk — AZS 
Sb»Rnosnród 5:7.

W tabeli rozgrywek prowa­
dzą Budowlani (Chorzów) 6 p.

między Gwardiami z Poznania 
Szczecina. Najbardziej rażą­

cy błąd po-pełnili sędziowie o- 
rzekając porażkę Lecha (Szcze­
cin), który walki z Łukowskim 
nie przegrał. Gdy dodamy, że
3 spotkania snę nie odbyły i 
zbierano punkty walkowerem 
oraz, że dwóch poznańskich 
pięściarzy zdyskwalifikowano 
za nieczystą walkę będziemy 
mieli niepocieszający obraz nie­
dzielnego meczu, w którym 
zwyciężyła Gwardia (Poznań) 
12*8.

Na wynik ten złożyły się 
punkty uzyskane przez zawod­
ników poznańskich: Walczaka, 
Mikołajczaka, Mocka (walko­
werem), Puka, Cerbińskiego i 
Łukowskiego; szczecińskich — 
Frąncika (walkowerem), Glo- 
irackiego, Goiowskiego i Drewi- 
cza (walkowerem).

*
Kolejarz Bydgoszcz przegrał 

z Stalą Wrocław — 8:12.
W tabeli tej grupy nie za­

szły zmiany. Prowadzi nadal 
Ogniwo Bielsko — 18 pkt.
przed Włókniarzem Łódź — 
17 pkt.

W dalszych spotkaniach o 
wejście do II ligi bokserskiej 
padły następujące wyniki: Gru­
pa I Spójnia Stargard — Spój­
nia Koszalin — 9:11, Unia 
Grudziądz — Stal Kalisz 13:7.

Grupa III — AZS AWF 
Warszawa — Stal Radom — 
6:14. 1 miejsce zdobyła Stal 
Radom, a w grupie I prowadzi 
Unia. Grudaiąda.

178 uczestników, w tym 92 ko­
biety ze służby zdrowia, Fabryki 
Papieru na Malcie i Fabryki 
Korków. Wszyscy startujący zdo 
byli normy na BSPO lub SPO.

W Starołęce z pracowników 
Fabryki Maszyn Żniwnych sta­
nęło 50 biegaczy.

Ogółem, według niepełnych 
meldunków w biegach na tere­

Dwa zwycięstwa polskich bokserów
Polska — NRD 14:6

Międzypaństwowe spotkanie pierwszych reprezen­
tacji Niemieckiej Republiki Demokratycznej i Polski 
rozegrane wobec 15 tys. widzów zebranych w Hali Lu­
dowej we Wrocławiu zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem Polski 14:6. Zespół NRD górował nad 
Polakami przygotowaniem kondycyjnym i młodością, 
pięściarze polscy wykazali natomiast więcej doświad­
czenia i byli lepsi technicznie.

Najładniejszą walkę wieczo­
ru stoczyli Milewski i Kister w 
wadze lekkiej.

Barw polskich bronili: Luedt- 
ke, Murawski, Soczewiński, 
Milewski, Ponanta II, Piński I, 
Karpiński, Leiss, Wojciechow­
ski i Gościański.

M ajlepszym zawodnikiem w 
*- ' zespole polskim okazał się 
Grzelak, który stoczył dosko­
nalą walkę, wygrywając jedno­
głośnie na punkty z rewelacją 
turnieju w Budapeszcie — Ro- 
baekiem. Bardzo dobrze wal­
czyli również Drogosz, Pietrzy­
kowski i Antkiewicz.

Niespodzianką była porażka 
Kruży z Sahmem. Słabo wal­
czył Tyczyński, W zespole NRD 
obok Sahma oraz Schultza po­
dobał się mistrz Europy — 
Nitschke (zwyciężył z Węgrzy­
niakiem) .

Wygrali swe walki: Kukier, 
Schultz (NRD), Sahm (NRD), 
Antkiewicz, Drogosz, Czajecki, 
Pietrzykowski, Piórkowski, 
Grzelak i Nitschke (NRD).

CO MÓWIĄ O MECZU:
Kierownik drużyny NRD — 

Meinsch: Wynik uważam za 
słuszny i zaszczytny dla naszej 
młodej drużyny w spotkaniu z 
drużynowym mistrzem Euro­
py. Drużyna NRD to młodzi 
chłopcy, którzy wiele skorzy­
stali ze spotkania ze swoimi 
polskimi kolegami. Jesteśmy o- 
czarowani serdecznością, z ja­
ką przywitano nas we Wrocła­
wiu.

Przewodniczący Sekcji Bok­
su GKKF — Neuding: Wynik 
słuszny. Porażka Kruży była 
problematyczna. Podobał mi się 
Nitschke.

Sędzia czechosłowacki — 
Snoboda: Wynik odzwierciedla 
przebieg meczu. Byłem zasko­
czony słabą formą Kruży, a o- 
czarowany natomiast Drogo­
szem,. To bokser naprawdę 
wielkiej klasy. Publiczność wro­
cławska zna się na boksie.

W LIPSKU 20:0
Spotkanie bokserskie drugich 

reprezentacji NRD i Polski w 
Lipsku zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Polaków — 20:0. 
jedynym wyrównanym star­
ciem byłh walka Luedtkego z 
Millekiem, w której zwycię­
stwo odniósł Polak 2:1.

Tysiące sportowców stanęło na starcie Biegów Narodowych, zdobywając, normy do od­
znak; SPO'. Na nowopowstającym stadionie ,,Gwardii" w Golęcinie, obok zawodników tego 
zrzeszenia biegła, młodzież szkolna z liceów, którymi opiekuje się „Gwardia".

Na zdjęciu: grupa dziewcząt z Liceum Ogólnokształcącego nr 4- Wszystkie biegaczki 
uzyskały wymagane minimum.

nie województwa poznańskiego 
uczestniczyło ponad 40 tys. osób, 
z których przeszło 31 tys. uzyska 
ło normy sprawnościowe BSPO, 
lub SPO.

Bardzo licznie wystąpili spor­
towcy kaliscy — 4330 osób, ko­
nińscy — 3530, kępińscy — 3053, 
poznańscy (powiat i miasto) po­
nad 4400 uczestników.

Zanotowano również liczny n- 
dział LZS-ów, z których najwię­
cej zawodników startowało w 
powiecie kępińskim — 2540. Na 
12 tys. uczestników — biegaczy 
LZS-ów w tym 3000 kobiet — 8 
tys. zdobyło normy na BSPO 
lub SPO.

Zakończenie Biegów Narodo­
wych nastąpi w’ dniu 2 maja.
r iluii i! i (p)

Przed spotkaniem 
z Warszawą i Szczecinem

Na spotkanie piłkarskie repre­
zentacji Wielkopolski z jedenast­
ką okręgu szczecińskiego, które 
rozegrane zostanie 1 maja w sto 
licy tego województwa, rada tre­
nerów piłki nożnej WKKF wy­
znaczyła następującą drużynę: 
Krystkowiak (Stal), rez. Koniecz 
ka (Stal), Jóiwiak (Stal), Deska 
(Kol.), Słoma (Kol.), Czapczyk 
(Kol. Leszno), Cybiński (Stal), 
oraz Godek, Witczak, Błażejew-

Sukces
pływaków Kolejarza
w Szczecinis

Spotkanie dwóch drużyn pły 
wackich Kolejarza zakończyło 
się zwycięstwem Poznania nad 
Szczecinem 75:66 punktów. Re 
prezentanci stolicy Wielkopol­
ski wygrali wszystkie konku­
rencje. Wyniki — mężczyźni: 
100 m grz. — Szymański 1.21 m., 
200 m klas. A — Jujecka 3.19,2, 
400 m dow. — Szymański
5.48.2. Kobiety: 100 m grzb. 
Porąbska 1.39,9, 200 m klas. A 
— Andrzejczak 3.30,3, 100 m 
dow. — Kubisiak 1.35,3, 100 m 
klas. B — Jastrząb 1.41, 100 m 
klas. A — Andrzejczak 1.41, 
4x100 m dow. 1) Poznań —
6.31.3. (x)

Kolejny odcinek naszej 
powieści

WYSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju­

trzejszym.

Stefińsk1, Kanas 
i Markowski
na Służewcu

Motocykliści mają już pasą 
sobą pierwszy wyścig. W War­
szawie na Służewcu zebrała się 
doborowa stawka kierowców 
zdając pierwsze egzaminy. Naj­
większy sukces z poznańskich 
zawodników odniósł 1 gnacy 
Stefański zwycięzca w kat ma­
szyn do 125 ccm. Ryszard 
Stroiński biegu nie ukończył 
gdyż kaprysił mu silnik. Bu­
kowski również odpadł z wyści­
gu maszyn kat. do 350 ccm 
wskutek urwania zaworu.

Drugi reprezentant Pozna­
nia w tej kategorii J. Micloch 
uparcie walczył z przeciwnoś­
ciami. Po długotrwałych „cere- 
moniach“ startu, „Dekawka** 
zaczęła się krztusić i zamilkła 
wskutek zanieczyszczenia świe­
cy. Po przejechaniu jednego o- 
krążenia Mieloch ponownie 
zmienił świecę. W tym czasie 
prowadzonej przez Kanasa 
stawce udało się uzyskać ok. 3 
okrążenia przewagi. Poznaniak 
jednak nie zrezygnował z walki 
i ruszył pełnym gazem w po­
goń, prześcignął większość kon­
kurentów i przejechał linię me­
ty jako czwarty. Zwyciężył Ka­
nas z CWKS. W kat powyżej 
350 ccm najszybszym był 
mistrz Polski Markowski, wy­
grywając przed startującym na 
słabszej maszynie J. Mielo­
ch em.

ski, Zielewicz 1 Gabrysiak — 
wszyscy ze Stali.

Drużyna ta stanie w dniu 29 
bm. o godz. 17.15 na boisku Ko­
lejarza w Dębcu do spotkania 
sp arringowego z zespołem B zło­
żonym z zawodników:

Krysztofiak (Kol.), rea. Kai- 
mierczak (Gwardia), TIndrych 
(Stal), Roszkiewicz (Gw.), Bal- 
bierz (Bud.), Adamczewski (Gw.), 
Ghudziak (Kol.), Radzi Aski i 
Skowroński (Spójnia Gniezno) 
oraz Anioła, Cichosz i Wojcie­
chowski — wszyscy z Kolejarza. 
W rezerwie Kajdasz i Szafczyk 
(Koi.) oraz Skrzy pniak (Gwar­
dia).

Na przedmeczu o godz. 16 wy 
stąpią dwie reprezentacje mło­
dzieżowe, z których wyłoni się 
drużynę na spotkanie z Warsza­
wą. Oglądać je będziemy w dn. 
2 maja w Poznaniu.

Na podstawie powyższych spot 
kań rada,trenerów ustali skład 
zespołów do meczów z Częstocho 
wą i Opolem.

/Porażka
hokeisiów Sjsśjni

Towarzyskie spotkanie roze­
grane w Gnieźnie pomiędzy mi 
strzem Polski w hokeju na tra 
wie miejscową Spójnią, a je­
denastką poznańskiej Stali za 
kończyło się zwycięstwem go­
ści. Wygrali oni po wyrówna­
nej grze w stosunku 2:1, zdo­
bywając bramki przez Menela 
i Śrubę. Jedyny punkt dla po­
konanych zdobył Wiśniewski.(x)


